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Uusiy agłsszeń
z® wiersz milime­
trow y przed 1 zloty 
w tekście 50 ąr., za 
tekstem  40 er. 0®ło 
szeaia tabolarysz- 
na 50 pros., a świą- 
teo-iae 23 prce. dro­
żą i. Drobno ogto- 
Siśai* po 10 groszy 
BU poBzakujących 
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daiiftta się 25" .

— ■ a— g a m

n n o ? i4 ł.Y :

n H ia e a ro ^ f j g a B t M H M i u a a a n .

K I F  i j  i  i -  W esoła 7 te!. 1:1-78; U Ę  1) Z I N, Sączew skiego N r. 28; D Ą BR O W Ą , Sobieskiego 7 i K rólowej 
Jad w ig i (róg N a r u t o w i c z a ) ;  ZA W IE RC IE , ul. 3-go Maja 5, teł. 97; CZELADŹ B ytem  '.ta 31; (»R O DZIM ., ul

€b&&EB§ź<®m& 3Ś€sm§€iubezpSecMonSmwe
MMG£€E<E$i J ® O J j O C f  S & W B @ $$*0 ClfCS M W 8 € £ B * ^ € B  E*

W ARSZAW A, 3.3. Na dzisiejszym 
plenarnym posiedzeniu Sejm po ocie­
planiu w pierwszym czytam u kiluu- 
u as tu  projektów ustaw  przedłożenia 
poselskiego przystąpił do • poprawek 
rerackich do szeregu uchwalonych już 
Sejm. ustaw. Sejm przyjął zmiano Se 
netu do noweli -emerytalne.!.

Nowela ta naprawia krzywdę, jaka 
Jo tknęła niektórych emerytów u rzez 
wprowadzenie nojęc/a tzw. emerytów 
zaborczych. Zmiany zaś Senatu  idą 
jeszcze dalej na korzyść t V«' emety 
rów.

Powszechna służba wojskowa
Z kolei Sejm przyjął w drugim i 

trzecim czytaniu o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej. Referent 
projektu  podkreślił, iż ustawa rozsze 

irza obowiązek służby wojskowe] na 
wszystkich obywateli., wyprowadzając 

'służby pomocniczą zastępczą, oraz po­
ciągając do s łu ż b y  pomocniczej rów­
nież kobiety. Ustawa, której tekst w 
swoim czasie Dodawaliśmy, zawiera 
ciekawe nowura.

Postanawia mianowicie o dokony­
waniu przymusowych zabiegów chi rur 
giezuych, jeżeli mogą one przywrócić 
zdolność do służby wojskowej.

Celibat nauczycielek zniesiony
Następnie przyjęta została nowela 

do ustawy o celibacie nauczycieli na 
u . Fiasku.

Postanowienia celibatowe za-lały 
więc zniesione.

Składki niezpieczeniowe
Z kolei po przyjęciu ustawy o prze 

jęciu przez skarb państwa wypk

Rzuciła się w lustro
CHCĄC ODEBRAĆ SOBIE ŻYCIE

PARYŻ, 3.3. Sławna p rzu l wojną 
aktorka francuska Polmrc p>> wye > 
laniu sxę ze sceny, przez Jbi-sz.. czas 
przebywała w swej willi na Riwierze, 
lecz je j stosunki m aterialne tak  się 
pogorszyły, że postanowiła odebrać 
sobie życie.

łv .> i wszakże na to niebywały 
sposób.

.Stanąwszy mianowicie w mieszka- 
niu swym przed dużym lustrem, rzu 
ciła się w nie z całej siły. iSliezbczoue 
odłamki szkła zraniły ją, ocz„-wiUio, 
w straszliwej mierze.

Jedynym  świadkiem tej m aktbrycz 
nej sceny był je j ulubiony piesek, któ­
ry  począł okropnie wyć i tym sposo­
bem uratow ał nieszczęśliwej artystce 
życie.

Obudził bowiem je j długoletnią słu 
żącą. która natychmiast wezwał.! le­
karza.

Twarz biednej Poiaire była strasz 
nie pokaleczona. Niewiadomo narazie 
czy okropne rany nie pozostawią na 
zawsze hijzn.

dodatku mieszkaniowego nauczycieli 
>ejm przeszedł do sprawy obniżenia 
siiiadek dla ubezpieczenia spoi.

J a k  wiadomo rządowy projekt u- 
źlawy wnosi o przedłużenie czasowe 
siiatfók dla ubezpieczenia społecznego 
Obniżka ta dokonana została dekre­
tem Prezydenta Rzplitej z 1933 r. i 
ol>owta:-:ywała do końca ul-, roku.

Rządowy projekt idzie w ki trunku
-.rargaw ag-—w  a a g B — g m a g

przedłużenia do 31 marca 18S9 Jej ob­
niżki.

Komisja odrzuciła projekt rządowy.
Ja k  wiadomo istniał ponadto wnio­

sek mniejszości zgłoszony przez posła 
Sawińskiego, aby projekt rządowy u- 
chwalić i w ten sposób obniżkę skła­
dek przedłużyć o 15 miesięcy.

Dyskusja dała okazję do krytyki 
ubezpieczeń społecznych. M. in. poseł

Zuchwały napad rairankowy
na ambulans w Katowicach

K ATOW ICE, 3.3. We śr ,dę około 
godz. 19.20 wieczór dokonań, na t».ve 
me Wielkich Katowic w Ligocie zu­
chwałego napadu rabunkowego na 
dwóch łunkcjonaijuszów  ue/edo pocz 
towygo Katowiee-Ligota. \\ioząc\ *n 
pieniądze w ,sumie d. KU zł.

Niedaleko od gmachu poczty 4 ban 
dytow dokonało napadu na ambulans. 
Dali serię strzałów ed którym  padł 
ciężko ranny przód. p. p. P iotr Wa­
lach. W7 tym momencie dwa;, bandyci 
porwali kt e i zinegi i

za nimi pościg. Policja jest juz na tro 
pie bandytów. Cięż k o  ranny przo<>.
Walach zmarł w szpitalu.

*  *  *

AY nocy na 3 lun. dokonano wła­
mania do konsumu pracowników u- 

^n*ysio.wych przy ul. Bytcnykiej 2U w 
( horzowic.

Włamywacze przepiłowali sztaby 
szy się cło wnętrza rozpruli rakiem 
zelazne u drzwi wejściowych i dostaw 
knsę ogniotrwalą skąd zrahowaii 100GJ 
.złotych. Policja wdrożyła śledztwo.

i uch jest zdania, iż w resorcie opieki 
społecznej prowadzi się wadliwą po­
litykę personalną.

Zdaniem jego kierownicze stano­
wiska otrzym ują ludzie wprawdzie 
bardzo czcigodni, ale nie fachowi.

Poseł Duch c-ytuje płotkę jakoby 
dyrektorem ZUS. miał zostać pewien 
wyższy oficer żandarmerii. Pości 
Duch domaga się daiej, aby uproście 
przepisy w ubezpieczeniach obniżyć 
koszty administracji, zrewidować po­
litykę lokacyjną, ustalić świadczenia 
ha jakimś poziomie, choćby to miało 
pociągnąć pewne ofiary ze strony u- 
bezpieczonych.

Do pociągnięcia do dalszy ech ofiar 
pracodawców, zdaniem mówcy, posu­
nąć się nie można.

W trakcie dyskusji zabrał głos mi 
ais ter Koścmłkuwski, aby obniżenie 
stawek ubezpieczeńionych przedłużyć 
jedynie za okres od I kwietnia br. do 
81 marca 1839 r. oraz by ube/.pieczai- 
nie nie były zmuszone zwraeiu- jiobni 
nyeh już podwyższonych składek.

W głosowaniu Sejm przyjął w 2 
i 3 czytaniu rządowy projekt ustawy 

} o przedłużeniu pobierania obniżonych 
stawek wraz z poprawką p. ministra.

I f o s k f f ąg

KRESTINSKI NIE PRZYZNAJE SIE DS WINY
Pozostali oskarżeni potulnie wyznaią s*ve g r z z e n y

MOSKWA, 3. 3. AA’ moskiewskim 
procesie politycznym po odczytaniu 
a k t u  oskarżenia wszyscy oskarżeni 
kolejno przyznali się do postawio­
nych im zarzutów. Wydawało się, ze 
metody GPU. nie zawiodły. Gdy do­
szło do Krestinskiego, nastąpiła nie­
spodzianka.

— Czy oskarżony K restinski przy 
znaje się do winy? — zapytał prze­
wodniczący Ulrich.

— N ie !  odpowiedział tnaeno Kre
stiński. — Te zeznania /łożvDm nr"' 
przymusem. Gdybym cilmowił przy­
znaniu się do winy. nie d o sz ło b y  do 
rozprawy sądowej. Celowo v\ e;c zezna

wałem fałszywie, aby móc powiedzieć 
prawdę na rozprawie publicznej.. Ina­
czej prawdziwe zeznania mogłyby nie 
dojść do wiadomości kierownetwa 
partii i rządu.

Trok. Wyszyński próbował /.lamac 
opór Krestinskiego, konfrontując go 
/, innymi podsądnymi, potulnie przy­
znającymi się do winy; Rosenholzem 
Bcssenowem, Grynką. Ało napróżno. 
K restinski wszystkiemu zaprzeczył.

Zachowame się Krestinskiego wy­
wołało ogromną sensację wśród dyplo 
matów i clzennikarzy zagranicznych. 

| Przebieg procesu moskiewskiego je 
I szeze raz dobitnie p o tw ie r d z ił , że w

DWA TRUPY
W  K A B  N I E  T E L t z F O N i C Z N E I

RÓWNE. 3.3. W  Równem, w ka­
binie telefonicznej dla rozmów miej­
skich w glownvm gmachu Urzędu 
Poczt i Telegrafów popełnili sa.moboj 
stwo dwaj koledzy, 23 letn Ateksan 
tier Gadulski i 17-letm Mieczysław 
Wiewiórkowski. Obydwaj popełnili 
samobójstwo, strzelając do siebie z 
jednego rewolweru.

Przed spełnieniem samobójstwa Ga­
dulski połączył się telefonicznie z do­
mem i powiedział swej 14-letmei .-'lu­
strze, że popełnia samobójstwo, gdyż

życie dla niego nie przedstaw ia żadnej 
wartości. Przez słuchawkę t e le f m ie z  
ną siostra usłyszała dwa strzały, a n a ­
stępnie słabe jęki. Gdy urzędnicy pocz 
towi usłyszeli dolatujące z kabiny 
"eKfonićznej strzały, otworzy’i drzwi 
kabiny i ujrzeli dwóch ludzi leżących 
na ziemi. Natychm iast obydwóch od­
wieźli do szpitala. Stan ich jest bar­
dzo groźny, niemmej jednak obydwóch 
uda. się utrzym ać przy życiu. P rzy­
czyna tego desperackiego k n k u  na 
razie nieznana.

Rosji sowieckiej me ma żadnych moż 
Lwosei, jeżeli chodzi o usunięcie z aro 
g; osób niewygodnych. Zeznania osaar 
żonego Iwanowa wykazały, ze me 
może ulegać żadnej wątpliwości, ze 
chdozi o ponurą inscenizację procesu 
w formie dotychczas jeszcze mguy 
nie praktykowanej. Wszyscy bezstron 
ni dziennikarze zagraniczni są zda­
nia, iż Iwanow, który zresztą bez za- 
jąkmenia przyznawał się do wszyst­
kich zarzucanych mu win, otrzymał 
główną rolę oskarżyciela Bucharina*

B uchann miał go wciągnąć w służ 
bę angielskiego wywiadu. Następnie 
zeznaje Buchann, który przyznaje się 
jedynie do prowadzenia polityki opo­
zycyjnej, zaprzecza jednak, aby się 
dopuszczał zcirady kraju i działalności 
szpiegowskiej.

Jako następny oskarżony zezna­
wał dawny zastępca komisarza rolnie 
twa wielkorosyjskiej republiki związ­
kowej Z u ba rew.

Także Zuka rew przyznaje się do 
wszystkich zarzucanych mu zbrodm. 
Przyznaje się do aktów saboażu, uprą 
wiania szpiegostwa i zdrady kraju.

Spraw a Osińskiego, J a  ko w lewa, 
Maneewa,, Karelina, Kamkowa, S tu­
kowa, Artiemienko, Zaporożca, Sawo- 
lajm enia, Czelanowa, którzy również 
zamieszani są w akcji trockistowskiej, 
została wydzielona z obecnego prze­
wodu sądowego i będzie rozpatrywa' 
na oddzielnie.

SOSNOWIEC, piątek 4 marca 1938 roku.

efgaa demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

Cena numeru groszy
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Katastrofalne oberwanie chmur
Milionowe straty — i ld eezk a  gwiazd filmowych z Hollywood

LOS ANGELES, 3.3. .Wskutek 
gwałtownego oberwania chmur wylały 
niemal wszystkie rzeki w pomdmowej 
Kalifornii, powodując ogromno spust o 
szema.

W licznych miejscowościach nresz 
kańcy od trzecli dni nie mają kontaktu 
zo światem, tysiące ludzi musiało opu 
ścić swe zalane, a częściowo zawalone 
wskutek podmycia przed wodą domy 
Wiele szos górskich zostało zasypa­
nych przez lawiny ziemne i skalne 
przerwana jest też z tego samego po 
wodu komunikacja kolejowa.

Woda w wodociągach i studniach 
jest nie do użytku z powodu zanie­
czyszczenia. W niektórych miejsco­
wościach zostały zniszczone clckuow 
nie, tak, że wielkie przestrzenie pozo­
stają bez prądu.

W Los Angeles niżej położone dziel 
nice stoją pod wodą. W okolicznych 
miejscowościach ulice zmieniły sio w 
rwące potoki.

Prace w atelier filmowych w Jb-lly 
wood utknęła niemal zupełnie. W Ala 
tibu-Beacli, słynnym kąpielisku gdzie 
mieszczą się rezydencjo milionerów 
kalifornijskich, liczne pałaće stoją pod 
wodą.

Powódź nie oszczędziła także Bc- 
rerly Hill, uroczej miejscowość pod 
Hollywood, gdzie posiadają swe luksu 
sowo wille.najsłynniejsze gwiazdy fil­
mowe. Aktorzy filmowi w panice po­
rzucili swe rezydencje i schronili się, 
do Los Angeles. Kosztowne ogrody 
przy pałacykach gwiazd zostały znisz­
czone przez wodę.

Ogólne straty  materialne sięgają

milionów dolarów. Dotychczas siwier 
dzono 7 ofiar w ludziach; los około 31) 
osób jest nieznany.

Powodzi o tak wielkich rozmiarach 
nie notowano w Kalifornii od 400 iat.

Gwałtowne wylewy rzek wytwo 
rzyły poważne komplikacje w somu 
nikacji kolejowej w okręgu

geles. Dwa pociągi towarzystwa Sou 
them Pacific zostały zablokowane w 
Santo Susanna. Inny pociąg, wiozący 
250 pasażerów, zatrzymany został w 
Indio.

Wyłowy rozszerzają się w laerun 
ku północnym i północno-zachodnim 
od Los Angele

Sensacyjny proces o
„Pani Walewska*

film
Film produkcji amerykańskiej pt.

,Maria Walewska" prawpódokodobnie 
nie. ukaże się na ekranach francuskich 
a to ze względu na sensacyjny proces 
wytoczony producentom amerykan 
kim przez prawnuka Alar i .Walew 
skiej lir. Ornano.

ja k  wiadomo, Maria Walewska wy­
szła za jednego z bardziej znanych oh 
cerów napoleońskich, hr. Ornano, po 
tomka starej arystokratyczne-) rodzimy 
korsykańskiej, istniejącej po dzień uzi 
siejszy.

Hr. Ornano skarży producentów a 
mery kańskich, iż prawdę historyczną 
życia Marii Walewskiej, której postać

odtwarza Greta Garbo oraz jej stosun 
ku do Napoleona, odtworzonego przez 
Charles Boy er. sfałszowano mi rzecz 
efektów kinowych, nie hiaąącyth ża 
nogo związku z prawdą.

Fałszywie jest zwłaszcza przedsta­
wiona rola hr. Ornano, męża Mani h i  
lewskiej.

Hr. Ornano zarzuca również 11 rocie 
Garbo. iż fałszywie odtworzy.a rolę
Marii Walewskiej, która według^ doku 
mentów historycznych miała być drób 
nego wzrostu, szatynką, o niebieskich 
oczach, do której zresztą Grcia Gariio 
nie jest podobna fizycznie.

D R U K A R N I A

EXPRE8 ZA6ŁĘBIA
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HMMfr« WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK:

CZASOPISMA,
BROSZURY,

A F IS Z E ,
ULOTKI,

KLEPSYDRY 
I T. P.

•
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CENY K O N K U R E N C Y J N E

SKazanie 21 komunistów
W KOWLU.

Sąd okr. w Łucku na sesji wyjazdów i) 
w Kowlu rozpoznawał sprawo 21 mięsa* 
kańców powiatu kowelskiego o przynale 
i.ność do komunistycznej partii zacbod< 
niej Ukrainy oraz o dA ałalość wywroto­
wą. Zpośród oskarżonych M ichla W asza  
la został skazany na 9 lat wiezienia. An 
drzej Pa h  an ink i J ewdokla Kudacka po 
7 lat więzienia. Antoni Ostapczuk, D f  
mitr S-cmeuiuk, Eugeniusz Janko i Ale 

| ksy Iłybac-ki po •> lat więzienia, pozostali 
I na kary cd 2 do 5 lat więzienia- Dwóch 
i oskarżonych sąd uniewinnił.

Rewelacyjne propozycje agen tów  rządu angielskiego

Podział Hiszpanii na dwa paftstwa?
Nowy projekt zakończenia wojny domowej

Uderzył matkę łomem
I UTOPIŁ W STUDNI.

We ws.. Iudawa w pow. zdolbunowskitn 
kd'Val Andrzej Ja^zczuk wszczynał usta  
wiezne spory na tie majątkowym z mio 
tkającą  u niego matką.

K iedy ta przyszła Jo kuźni i czyniła  
--ynowi wymówki, syn  chwyc-ł kawał lo 
,mt uderzy! nim matkę w głową, po 
czem napół żywą rzucił do głębokiej stu 
dni. Zbrodniarza aresztowano.

LONDYN. 3.3. W tutejszych ko- 
łącli dyplomatycznych kursu pogłos 
ku. że agenci rządu angielskiego pro­
wadzący .tajne rokowania z wysłanni­
kami gen. Franco i rządu wabmekiego 
wysunęli sensacyjną propozycję w 
sprawie zakończenia wojny domowej 
w Hiszpanii.

Propozycja ta przewiduje podział 
terytorium Hiszpanii na dwu państwa 
hiszpańskie, któreby pozostawały pod 
władzą walczących oliwnie stron.

Granica miałaby przebiegać mniej

więcej po linii obecnego frontu. Naro 
dowa Hiszpania obejmowałaby więk­
szość kraju i. wcielone .zostałyby do 
niej prowincje.: Galicja, Ayr.cti, Na 
warra. Stara Kastylia,, Estyemadura 
i Andaluzja. Hiszpania republikańska 
składałaby się z dwu .tylko prowmcyj: 
Katalonii i Andaluzji.

Podobno gen. Franco nic byłby na 
wet przeciwny takiemu zatai' iciiiii 
sprawy, traktując je jako tymczasowe 
Także wysłannicy rządu v, aleuckiego 
gotowi byliby przyjąć ten projekt.

ma

Gen. Franco chciałby jednak przed 
zaw arciom  zaw ieszen ia  brow, opu  no
waó Madryt, czy to drogą poddania się 
stolicy, czy też wielkiej ofensywy. 
Madryt stałby się stolicą narodowej 
Hiszpanii.

Kwestia stolicy dla Hiszpanii n r  
publi kańskiej nic istnieje. A ragom a 
i Katalonia zawsze uznawał / wię. c.j 
za stolicę Barcelonę niż Madryt i Bar 
colona byłaby, jak zresztą obecnie, sio 
dzibą rządu republikańskiego.

[N a ś c i e ż k a c h *
ZBRODNI Powieść s e r . s a e y i n e

; 51.
Skarbonka, który go nie mógł so­

bie przypomnieć, bo go nigdy nie wi­
dział, zrozumiał na jego wołom ze 
wszelkie facecje, ani stawianie sic, hę 
dzie bez skutku, to też. zmieniając na 
tychmiast postawę i sposób mówienia, 
skłonił się przed nim, a po tym rzekł:

— Pańscy ludzie są gbury, ale my 
do pana mamy interes. Szukamy mło 
dej dziewczyny, która znikła przed 
dwoma dniami.

— Dziewczyny młodej! — po vet o 
rzvl z uśmiechem okazały jegomość.

‘ _  Tak. modniarki, która przynto 
sla kapelusz pańskiej małżonce.

— Mylisz się pan... nie jestem zo 
naty.

— To nie nie szkodzi — zadowcip 
kowal Dangalas.

— Rozumiem, coś chciał pa:i powie 
dzioć, ale także się mylisz. Sześćdzie 
siąt lat mam i nie przyjmuję już 
modniarek. A teraz pozwól się pan za 
pytać z kolei, z jakiej racji iuKresu 
jesz się tą panną. Czy jesteś pan jej 
krewnym?

Powiedziane to było z ziraną ironią 
która ukłuła Skarbonkę w czulą 
stronę.

Teraz nadeszła pora wysunięcia 
dziadka na scenę i malarz nie mniesz 
kał tego uczynić.

— J a  nie jestem jej krewny, ale 
oto jej dziadek — rzekł. wskazując 
Korduana.

Stary marynarz, nieruchomy i mil­
czący, nie przestawał wpariywać «ę 
w jegomościa, który rozmawiał ze 
Skarbonką.

Przyglądał mu się. jakby go już 
dawniej gdzieś widział.

— Dziadek jej! — zawołał jego­
mość. To tak mi pan mów!., pierwsze 
mu lepszemu nie byłbym się tłuma­
czył. gotów byłem wyprosić pana stąd; 
ale dziadkowi, szukającemu wnuczki, 
chętnie udzielę wszelkich objaśnień, ja 
kich zażąda odemme.

Jestem hrabia Borodina, szlachcic 
rumuński. Uchowaj Boże, ażeby i, cd 
mówił czego zmartwionemu starcowi!

I, zwracając się do dziadka:
— Kto pan jesteś?

— Nazywam się Piotr Kordunu 
służyłem trzydzieści lat w marynarce 
rządowej i teraz jestem na emeryturze

  f jak widzę służyłeś pan z hono
rem — podchwycił hrabia, wskazując 
palcem na wstążeczkę czerwoną zni 
szezoną, która ozdabiała nie mniej 
zniszczony surdut poczciwca.

— Byłem pod Sebastopoicm, a pier 
wszy ch rzest ognia otrzymaiem pt cl 
N a w ary n e m  — odrzekł Kordonu, nie 
spuszczając oczy. uporczywie utkwio 
nycli w panu Borodino, który pod­
chwyci: , .

__ Rozporządzaj pan mną- jezeh ino 
go panu pomóc w odnalezieniu tej, luó 
rej szukasz. Prosiłbym tylko o objaś 
nienie mnie, skąd panom w z ęhi się 
myśl. że on amoże tu być.

Skarbonka uznał za obowiązek, z i 
brać głos i powiedzieć:

.— W piątek, onegdaj, o zmierzchu; 
rozstała się ze mną, przed bramą pań 
skiego domu, bo szła do pan. a jak 
już mówiłem, pryncypałowa posyłała 
jją dla przymierzenia kapelusza, który 
zamówiła pani, mieszkająca w nań 
skim domu.

—  Czy wymieniła panu jej ra
zwis ko?

— Nie... wiedziała nazwisko i adres 
ale powiedziała mi tylko adres : towa 
rzyszyłem jej na ulicę Ber ton. Tu 
rzecz się cała wikła. Zadzwoniła do 
■pańskiej bramy. Ja  zostałem opodal. 
Zdawało mi się. że weszła. Czekałem 
na nią. a gdy za godzinę jeszcze się 
n:e pokazała, zadzwoniłem także Pań 
ski służący przyjął mnie, jak się przyj

mu je psa. podczas gry w kręgle.
Hrabia po rumuńsku dal widocznie 

napomnienie lokajowi, który odpowie 
dział mu w tym samym języku, po 
czym rzekł do Dangalasa:

— On utrzymuje, że panienka, o 
której, pan mówi, zapytała go o pa 
nią, której nie znał wcale, i widząc, zo 
się myliła, zaraz poszła dalej.

— To samo opowiadał m, onegdaj. 
ale ani słowa nie wierzyłem, bo gdy­
by mała nie weszła,, byłbym widział, 
jakby się oddalała. Stałem na ulicy, 
pilnując, i n :e ruszyłem się z miejsca

Zapanowało milczenie. Kord run 
wciąż s i ę *  przypatrywał pan u Borodi­
no. który się namyślał i wreszcie 
rzekł:

— W tern wszystkim, proszę par--w 
jest jakieś nieporozumienie.^ którego 
nic umiem sobie wytłomaezyć . Ależ... 
czy upferacie się, przy tym, ze panien 
ka jest tutaj?

A gdy ci, których zapytywał, mil
czeli?

 Dość, że macie, panowie, podej­
rzenia — podchwyci?. — Czuię się sam 
w obowiązku dowieść wam, ze te no 
dejrzenia sa nieuzasadnione. Raczcie 
panowie, pójść ze mną.

Hrabia wskazywał dom.^ mieszczą­
cy się w dębi podwórza, jrV °  n-zm* 
wiali. Sam pierwszy wszedł a Kor 
duan i Dangalais. n:e porozumiawszy 
sie nawet oczyma, obaj się za ' im 
udali.

d. c. u.
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N iejednokrotnie na łam ach prasy  
poruszcna była sp raw a techniki urzą 
daw ania naszej ad n ń n is trae j'.

Nic da sit; bowiem zaprzei zj ć. iż 
w u sektory eh urzędach wy tw orzy 'a 
się pew na niew łaściw a atm osfera, me 
sp rzy ja jąca  życiowem u zaiat n inniu 
spraw , że p rzy ję ły  się pewne niewla 
śtiw e m etody, sprzeczne z zasadam i 
racjonalnej organizacji p racy. («rze­
dłem  zaś śm iertelnym  zarow no tej 
a tm osfery , ja k  i metod je s t obawa
przed odpowiedzialnością.

Spraw ie te j  poświęciła a rtyku ł 
w stępny  w czorajsza ,.Gazela łku.-uur- 
w k tó rym  między innym i czytam y: 

Ucieczka przed odpow iedzialno­
ścią je s t  tym grzechem  adm in istracji, 
k tó ry  może być zwalczony tylko w dro 
dze planow ej akcji .-od  góry“. N ajle 
psze chęci jednostek, tkw iących na
nrzszych szczeblach hierarchii, niezu 
inu tu zaradzić nie mogą. Tani, gdzie 
się ma do czynienia z pewną atmosfe 
ca psychiczna, tam wszelkie w ysilki 
jednostek z góry skazane są na nśepo 
wodzenie. Jednostki to bowiem na 
każdym kroku stykają się z pewną za 
radą ułatwionego urzędowania", w 
myś! której najwyższym wyrazom mą 
drości jest nie ryzykować, me narażać 
się. nie brać na siebie odpow iedzialno • 
ści i unikać jak ognia saniodz elisej uo 
cyzji. *

Jeśli bowiem wy tworzył sn? gdzie 
jiiegdzie taki stan rzeczy, że relerent 
opracowuje projekt załatwienia, kie­
rownik referatu koryguje go. n e /c l  
nik wydziału przekazuje aktu do de 
cyzji. a dopiero dyrektor deparlumen 
tu decyduje merytorycznie, — to wy 
daje się jasne, że łańcuch insLiiu ji po 
średnich jest tu cokolwiek z.i -'ług 
Komisja usprawnienia adimubtr.mji 
miałaby tu niewątpliwie coś d i powie 
dzenia.

Wydaje się, iż tego rodzaju stano­
wi rzeezy winna być wy dana najbar­
dziej nieubłagana walka. Urzę loicy

fta froncie politycznym
OZN. W SPHAWIK. ZlEitil PO-ł^K IEJ  

\V WOJ. ZACHDZSTCH.
W Kdom yii odbył s!q pierwszy zjazd 

organizacji w.ejskiej Obozu Zjednoczę 
Ilia  Narodowego* na którym pow zię ło  u- 
cłiwałę Hast. treści:

„Żebrani uważają kościół i szkolę poi 
bką za postawy życia narodowego, porta 
nawiając- skierować c swe wysil
ki ku budowie kościołów i kaplic, ku Iwo 
rżeniu nowych paruBj iiynisko kaio 
iickich. Zebrani, uznając ziemię £a pod 
stawowy w arsztat pracy wsi polskiej po 
stanowili dążyć do bezwgiędnego przeeho 
dzenia ziemi p ilsk ie j ręce polskie '. 
ZJAZDY STRONNICTWA LUDOWEGŁ 

Jiironułcfwo Ludowe u rządca cały 
sscrr.g- zjaedów wojewódzkich i powiatu 
w ycli na terenie Polsku Będą to zja^.. 
dy sprawozdawcze z kcnąresu ’krakow 
skiego oraz przygotowania do wielkiego 
- jazilu w Racławicach, który ma się o<l 
być w dniu 13 kwietnia br.

DR PUTEK TWORZY NOWE 
STRONNICTWO 

Jak  się dowiaduje Ag. .,Eeho‘’ wyklu 
czeny n a  kongresie Stronnictwa Ludowe 
go b. w iętień brzeski dr. Józef Rutek no 
si się z zamiarem utworzenia nowego 
Stronnictwa chłopskiego. W najbliższym 
c/asie ma się już ukazać pismo tego no 
wego Stronnictwa pt. „Polska Ludowa“J.

(% Pięknej cery
je<ft ?

m
W iele kob iet dotychczas przypuszcza, że 
piękną cerę m ożna zdobyć ty lko przez 
długotrw ale i k osztow n e zabiegi k osm e­
tyczn e. Polega to jednak na n ieporozum ie­
niu . Znany zabieg kosm etyczny  P alm olive  
w ykazał, że regularne używ anie m ydła  
P alm olive zachow uje św ieży  i m łodzień­
czy  w ygląd.

Rano i wieczorem  masuj twarz, szyję  
i ramiona w ciągu 2 m inut pianą m ydlą  
p ięk n ości Palm olive, w yrabianego na o le j­
ku oliw kow ym . Ta obfita i łagodna piana  
działa kojąco na skórę, nadając jej jędr- 
n o ść  i g ładkość. N aw et najbardziej za 
niedbana cera w krótkim czasie  od zysk u je  
św ie ż y  i m łodzieńczy w dzięk . P alm olive  
jest dla m ilionów  kobiet przyjem nym  

zdrow ym  środkiem  upiększającym .
—  — 1

PALMOLVE SHAMPOO PIELĘGNUJE WŁOSY,
  JV E ----

w y‘
JAK MYDŁO PALMOLIVE CERĘ.

Mycie włosów Skam noo Palmolive, 
robionym  na olejku 
o l i w k o w y m ,  j e s t  
wspaniałym  żabie- 
ąicra, zapewniają­
cym włosem  piękno  
i ś w i e ż y  wygląd.
W łosy o d z y s k u j ą  
swoją n a t u r a l n ą  
m iękkość i jedwabi•
Stość i dają się ła t­
wo układać w fale.

K a ż d a  k o p e r t a  _ 
i a w i e r a  2 t orebki .

~ W TECEJ~NiŻ m Y d  Ł O - i f R O D E T lj P i  ĘK S Z A J A C Y .
*: ■rca.-’&jK'-a ts? \&&>k j&SSSS;
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D’Annunzio—zdobywca Fiume
Żałoba narodowa w całych Włoszech

J a k  już  donieśliśm y pokrótce, zm arł 
w Gardone nad jeziorem  Garda, wsku 
tek  wylewu krw i do mózgo, na jwiol­
szy Avspolezesny pisarz W toci i  G a  
brięl D 'A nnunzio, przeżywszy Jat 7ó.

Od w ielu la t  D 'A nnunzio wycofał 
się w życic zaciszne do swad posiadło 
ści. zamku Y ittoriąlo  nad jeziorem  
G arda. Po ostatnim  okresie uu-mat pu 
...letniczego życia w odosobnieniu wtel 
ki p isarz  zm arł, zam ykając s i n  śm ier 

kwalifikowani muszą nauczyć się d e y  |  eią bogatą kartę  w dziejach Włoch, 
dowae i ponosić za tę kompetencją f.t 1  Ze zgonem jego schodzi do grobu 
kultatywną. Urzędnik winien z reguły Sepoka literacka t. zw. trzeci \j Kali*,
— po zapoznaniu się z is to tą  spraw y i  której przewodziła świetna tró jca |u
—  wydać decyzję — w granicach swo i  sarzy: G. Uarducci, G. Pascal i * G. 
jej kompetencji i umieć tę decyzją o i  D'Annunzio.

Śmierć zaskoczyła Gabriela a j  .Yn-Uronić. Ten właśnie moment stame się y 
dla niego por/niętą nie do nm:h,mic/ne | j  
go .odrobienia kawałka”, lecz do grun r 
tewnego zgłębienia sprawy, Byiby to 
— rzecz prosta — tryb urzędowania 
znacznie trudniejszy, lecz o ileż bar 
dziej owocny! Zadaniem komórki wyż 
szej byłoby wówczas nie tylko deeydo 
wantę w swoim własnym zaat asie, łt.vz 
la.niiież nadzór nad sposobem wydawa 
nia decyzji przez niższe szczeble tej 
samej insiancji. Decyzja i odpo.vie 
dzialność są to bowiem pojęcia niero­
zerwalnie ze sobą sprzęgnięte.

W prowadzenie w życie powyższej 
zasady nie byłoby z pewnością żadną 
nowością, ani tym bardziej przewro­
tem. Byłoby to raczej restytuowaniem  
normalnego stanu rzeczy, który tylko 
dzięki praktyce został w niektórych u 
rzędach fatalnie spaczony. By łon v to 
tylko zlikwidowaniem ,,złych obycza­
j o w i  które gdzie niegdzie utorowały 
sobie drogę do urzędów publicznych.

w a s m e m m e a m

-Z mar]nun-io  przy biurku, 
się źle i zaczął w d ać  o pom <c 
przed jej przybyciem  nastąpi i wylew

poczm
jednak

krw i do mózgu.
Ciało zmarłego zostało pi '> niesione 

do jego pokoju i  ubrane w nimi Jur ge 
iieiiiła lotnictwa, ozdobiony u aj wyższy 
mi orderami wojskowymi.

W całych W łoszech parnye żałoba 
z powodu zgonu w ielkiego p isarza, k tó  
ry był jednocześnie bolui.terem narodo 
wyra. T rzeba bowiem przypom nieć, ż 
D ’A nnunzio był również politykiem . 
P rzez  Di la t zasiadał w parhm ioneie 
jako  poseł.

By] wodzem ducliowyn^nae.ii nali 
zniu włoskiego. Podczas w o j-y  Świnio 
Avej walczył w lotnictw ie i w wałkach 
pow ietrznych stracił jedno oko.

Pamiętny był jego brawurowy lot 
nad Wiedniem, podczas któ -ego zrzu 
cif nad stolicą monarchii ausl ro-węg?er 
sklej stos odezw do ludności.

S2ESSSE£ se siim ,w i2 a a  cssEatzaEsariEii!

Pomooiilcia służba wojskowa
Rozporządzenia rady m nistróvV

Ogłoszono rozporządzenie Rady XI i - 
n istrów  o obowiązkach i praw ach osob 
odbyw ających przysposobienie do woj 
skowej służby pomocniczej

Rozporządzenie dotyczy przeszkolę 
nia wojskowego, wprowadzonego, jako 
służba przygotowawcza rozporządzę 
niem Prezydenta R P . z 24 września 
1934 r.

Rozporządzenie oprócz szeregu po 
stanow ień technicznych, stw ierdza, że 
pow ołaniu podlegają  jedynie oby wato

Wvrok na sprawców
RZUCENIA PETARDY NA POCHÓD 

P. P. S.
IV S adze okręgowym w W arszawie 

J£to<izoi» wyrok w procesie trzech mło­
dych ludzi którzy rzucił petardą na po 
chód socjalistyczny u zbiegu alei Jerczo 
limskich i Nowego św iatu.

Oskarżeń, do winy nio przyznawali 
sig. Sad jednak oparł siq na zeznaniach 
najmłodszego z tucli. Zdzisłwawa K wiat­
kowskiego. złozonjeh podczas śledztwa. 
Oskarżony obeuizył Czesława Nowaka i 
Zdzisława W eintza. Sąd skazał Nowaka 
ua 3 lata. \b o n tza zaś na 2 la ta  wiązie 
nia, a  w stosunku do mającego zaledwie 
lat 18 Kwiatkowskiego zastosował dom po 
prawczy.Vszrstkieh zatrzym ano w areszc

le polscy o odpwiednim  pozi nnie m 
ralności i lojalności wobec Państw a.

Pow ołani nie mogą występować na 
teren ie  stow arzyszeń, do k tórych  nale­
żą w charak terze członków jednostek 
przysposobienia, a ponadto obowiąza 
ni są do posłuszeństw a wo cc rozka­
zów przełożonych i s to so w an a  się do 
przepisów  władz wojskowy h

O trzym ują oni um undurow anie, 
k tórego w ygląd będzie osobno okre 
ślony.

—liii II—W ffl

Szerokim  echem w Europie odbiło 
się zajęcie F ium e przez 0'A uminzut. 
P isarz  bowiem, niezadowolony z roz­
wiązania kw estii adria tyckiej, idąc za 
wzorem Garibaldiego (u nas Żeligow 
skiego)

wraz z gromadą śmiałków zajął w imie 
niu Włoch Fiume. które później trakta 

ty  m iędzynarodowe przyzna!; 
Włochom.

F i l ia l  konecki domaga
w łączen ia  d o  C O ^ .

K onecka R ada pow iatow a na  po 
siedzeniu w dniu  28 lutego uchwaliła 
p ro tes t przeciw ko włączeniu powiatu 
do w ojew ództw a łódzkiego, 
domagając się pozostawienia go w 'v0 
.rwództwie kieleckim i włączenia do 
Centralnego Okręgu Przemysłowego.

R ada stw ierdziła, że pow iat od 
najdaw niejszych czasów był w Polsce 
jedynym  ośrodkiem  przem ysłu górni­
czo hutniczego, k tórego rozwój uaiu- 
ra lny  został sztucznie pow strzym any 
przez zaborcze rządy  rosyjskie.

Bogate złoża żelazne, odkrywki wę

gla. fabryki metalowo - przetwórcze 
— zdaniem rady powiatowej — prerie 
stynują powiat do roli ważnego r/yn  
nika w organizacji i rozbudowie prze 
mysłu obronnego, a tym samym do 
włączenia go, jako obszaru zasobnego 
w surowce kopalniane, do t. zw. „okre 
gu tworzyw podstawowych”.

U chw ała pow zięta została przez ko 
necką radę pow iatow ą jednom yślnie, 
p rzy  czym postanow iono skierow ać w 
tym  k ierunku  apel do rządu  i czynni­
ków ustawodawczych

Na zdjęciu — podobizna Gabriela 
B ‘Anunzio. w  mundurze geuorała ot- 
nictwa.

K iedy we W łoszech przyszedł do 
w ładzy faszyzm . D 'A nnunzio sta ł się 
mężem zaufan ia  reżim u 
Z Mussolinim był D'Annunzio na ty

W e Włoszech zawsze uważano Ga­
briela D’A nnunzio za pierw szą osobi 
stość lite ra tu ry , a także za aulom  te t 
narodow y — wieszcza, k tó ry  sławił i
przepow iadał potęgę geniuszu W łoch. 

# # *
W  pogrzebie, k tó ry  odbył się wczo 

ra j na koszt państw a wzięli udział: 
M ussolini min. hr. Ciano i lioun , wy 
bitni przedstaw iciele faszyzmu.

W  zw iązku z pogrzebem D A nnun 
zio, posiedzenie w ielkiej rady faszy 
stow skiej. k tóre m iało się od ryć wczo 
ra j. zostało odroczone do Ib  m arca
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PODATEK OBROTOWY I KARTY REJESTRACYJNE
Konferencja wicepremiera z przedstawicielami związku izb przem.-handl.

p. w icepremiera Kwiatkowskiego
ninistra 
Łubowi

I]
odbyła się w obecności wi- (.ministra j
Morawskiego i dyrekioruw 
ckiego i M artina
konferencja z przedstaw ieiehuui Zwią 
zku Izb przemysłowo - haml’owycli w 
sprawie wniesionych do Sejmu rzplo 
wych projektów ustaw o j oda Iku obi o 
towym i kartach rejestracyjnych.

Przedstawiciele Zw ią .b i izb przed 
staw ili p. wicepremierowi swoją • pi- 
nię, k tóra do projektów  rządowych 
odnosi się negatywnie.

W. toku konferencji związek izb 
zajął stanowisko, że świadectwa prze 
myślowe wraz z podatkami winny być 

'całkowicie zniesione, a ekwiwalent z 
tego ty tu łu  powinien bym włączony do 
stawek podatku obrofowego z jedno 
czesnem rozłożeniem go równomiernie 
na wszystkie przedsiębiorstwa.

Związek proponuje oparcia obliczeń 
na rzeczywistych cyfrach obrotu, któ 
jy  według rachunków kół gospedar 
czych wyniesie w 59-19 r. 22 miliardy

a nie 16 miliardów, iak to przyjęło 
ministerstwo skarbu.

Związek przeciwstawia się dalej 
nadmiernemu obciążeniu ekw.waleń 
tern za świadectwa przemysłowe więk 
szych obrotów-, równoczesne jednak 
uważa że konieczne jest ulgowe potrą 
ktowanie w projektowanej reformie 
przedsiębiorstw- mniejszych. W tym 
celu związek proponuje ustalenie gór 
uej granicy obrotu, do które; byłyby 

.stosowane podwyższone stawki.
Związek wysunął także szereg za 

strzeżeń w przedmiocie projektowane­
go opodatkowania agentów handle 
wych, spółdzielni obrotów dokonywa 
nycli na giełdach i t. d.

Wreszcie też związek przeciwsta 
się projektowanej zmianie pojęcia 
przedm iotu podatkowego i zamierz,-) 
nego opodatkowania dokouyA/nnyeh 
czynności -— zamiast jak  dotychczas 
zajęć przedsiębiorstw.

Związek jest zdania, że karty reje 
stracyjne potrzebne są dla celów ewi 
dencyjnych, ale powinny być wydawa 
ne za minimalną opłatą i to wyłącznie

i przez władze skarbowe, a nie przez 
- władze samorządu terytorialnego.

Przedstawiciele związku izb stwior 
dzili dalej, że na wypadek trudności w 
uzgodnieniu poglądów na reformę po 
datków-ą może ewentualnie zajść ko 
nieczność odroczenia reformy podat­
ku przemysłowej do następnej sesji 
sejmowej.

Zdaniem związku taka owentual 
ność nie powinna za sobą pociągnąć

równocześnie odroczenia projektowa 
nyeh zmian w podatku dochodowym.

P. wicepremier po wysłuchaniu po­
glądów przedstawicieli Związku Izb 
stwierdził, że stoi na  stanowisku łącz­
nego traktow ania obu podatkową a po 
za tym nadmienił, że wyluszczony 
projekt będzie zbadany w miarę moż 
ności w toku prac sejmowej komisji 
skarbowej nad projektam i rządowymi.

Tli

< Restauracja—Kabaret — Dancing
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Sosnowiec, ui. 3-jgo M ai
le i .  61-901, Podziemia tel, lii-3!H,

PROGRAM MARCOWY:
CILLY RAVELLO — tau klasy :zne i charakterystyczne.
LODA GAWICZ — zn an i wodew- listka  w najnowszym repert
BLANCA et WALDY — polski duet po powrocie z zagranicy •>

each excentrvczno salonowych.
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Bszrobctni z miast zaglębicwskich
m u szą  zna leźć  p racę

Spraw a przyznania samorządom 
miejskim w Zagłębiu większych k re ­
dy rów na zatrudnienie bezrobotnych 

stoi w dalszym ciągu na martwym 
punkcie.

Prezydenci m iast czynią typrawdzie 
usilne starania, aby uzyskać dodatko­
we kredyty, lecz niestety czynniki 
decydujące w tych sprawach całą swo 
ją  uwagę zw racają w kieiunku budo 
wy centralnego okręgu przc-mysKwe-
®0' Wobec tak  niejasnej sytuacji nasze 
samorządy w raz z miejscową, ekspozy

Robotnik przygnieciony wózkiem
T ragiczny  w ypadek w fabryce

iWczoraj o godzinie 5-20 rano w fa 
bryce Sosnowieckiego Towarzystwa 
Fabryk  R ur i Żelaza w Zawierciu, w 
oddziale wielkiego pieca, dzierżawio­
nego przez H utę Bankową w Dąbro­
wie miał miejsce nieszczęśliwy wy pa 
dek
któremu uległ zatrudniony w tym od­
dziale 29-letm robotnik Mieczysław 
Paterek, zam. w Zawierciu przy ulicy
—— — -■ — ■ — — —— i wmimisaaBaea

wożeni(.-m ru
Polskiej 16.

Paterek zajęty był 
dy żelaznej do wielkiego pieca.

W  pewnym momencie wózek: prze­
wrócił się i całym swym ciężarem przy 
gniótł nieszczęśliwego robotnika. Do­
znał on ciężkich ogólnych potłuczeń. 
W drodze do szpitala Paterek zmarł.

Zawiadomiona o w ypadku policja 
wszczęła dochodzenie.

turą F. P. w razie nie uzyskania po 
t rze bnych krody tó w, 

powinny poczynić starania i czę­
ściowe zatrudnienie bezrobotnych 
przy regulacji Wisły i robotach 
związanych z budową centralnego 

okręgu przemysłowego.
Kilka, tysięcy robotników ma riw  

nież znaleźć pracę przy robotach ziem 
nycli na Polesiu. Należy więc i tej 
spraw y dobrze przypilnować, aby od 
nas mogła tam  jechać jak  największa 
partia  bezrobotnych.

Ze Sosnowca, któremu przywiano 
fnk małe kredyty, powinno wyjechać 
na roboty przypuszczalnie 2(ldh bezr-j 
botnych. Sąsiednie miasta, jak . Bedz’n 
i Dąbrowa potrzebują równ eż odcią­
żenia obecnego stanu bezrobocia.

Dwa trupy
n a  PRZEJEŹDZIŁ KOLEJOWYM.

Pociąg towarowy, zdążający z Ko 
tuszek w kierunku Skarżyska-Ivan uon 
ncj, na  44 kim. pomiędzy Giabkowcm 
;i Opocznem, na niestrzeżonym prze 
jeździć najechał na furm ankę 
zabijając na miejscu Lasockiego Kon 
stantego, lat 32 I matkę je«n K atany  
ne, lat fi9. mieszkańców wsi Psary, gm. 

Janków, powiatu opoczyńskiego.

d o  d ó b r R o k itn o  S z la c h e c k ie
O ddalone  pretensje  rzek o m y ch  sp ad k o b ie rcó w

W Sądzie Najwyższym w W arsza­
wie znalazł się w swej ło-rl 'owe j fazie 
ciągnący się od kdku la t sensacyjny 
proces o praw a spadkowe do rozle­
głych dóbr Rokitno SzlaeheM i« w po- 
wicei e za wierci ański m.

K ilka la t temu głośnym ochom od­
biła się wieść o wniesieniu skargi do 
(Sądu cyivilnogo przez robo’c’ka. z .Pa­
bianic Józefa Poleskiego o ra / miesz­
kankę Pabianic M ariannę M arcza­
ków ą

o unieważnienie testamentu wła­
ściciela wymienionych dól-r Mi­
chała Kazimierza Pole. kiego i 
uznanie ich prawymi spadkobier­

cami.

Testament, decydujący o losach dóbr 
Rokitno Szlacheckie, sporządzony zo­
stał w W arszawie w 1916 roku i na 
jego mocy w posiadanie owego m ająt­
ku ziemskiego weszli Lucyna Polesk i 
Michał Poleski, Józef H enr/i; Poleski 
oraz Ludwika z Polekich Taraszkm- 
wiezowa.

Wniesione przeciwko ni n  powódź 
two przez rzekomego potomka Pole­
skich i Marczakową o unieważnienie 
testamentu, prawość roku i prawo 
własności oraz uznanie, iż d v t/ 'b eza  
sowń właściciele dóbr Rokitno Szlachcic 
kie nie mając praw  do s p a ru t  — 

zostało oddalone zarówno w pier­
wszej. jak i drugiej instancji

(w Sądzie Apelacyjnym w W ar­
szawie).

Ostatecznie sprawa, k tóra wywa­
lała ze w-ględu no wiolom.bonowa 
w artość obiektu sporu zroz miale za­
interesowanie, stała się pr/eurmoterr 
rozważań Sądu Najwyższego do ktc- 
rego odwołali się autorzy skarg, pmvo 
dowej. Józef Poleski i Maniznkowa.

Sąd Najwyższy oddalił debiuty w 
nie ich skargę, zasądzając od nich ko­
szty postępowania w łącznej kwocie 
5009 złotych.

Zakusy samozwańczych spadło - 
biorców o olbrzymią fortunę, zakon, 
ożyły się więc kompletnym Laskiem.

WALKA K LAS
Na świccie nie ma powszechnej 

róumości i  sprawiedliwości. Nic tcuy 
dziwnego, że jak świat — światem 
istnieje t. ziv. walka klas. Klasy upo­
śledzone -walczą z klasą cięmiężcow lid 

Niekiedy zdarzy się tak, że klasy 
upośledzone dzidą się na podklasy i 
wtedy zazwyczaj walczą same ze so­
bą. Oczywiście przywódcy tych pod­
liłaś również walczą ze sobą, jak to 
dzieje się obecnie w Zagłębiu.

Oto dowiadujemy się> że p. Brdu- 
iiiiski, który jest sekretarzem Zwiąż- 
ku Metalowców Z Z Z., miał obrazić w 
jednym  zc swych przemówień sekre­
tarza Klasowego Związku Metalow­
ców (P P S) p. Angiera•

Ban Angier dowiedział się o tym  
i zaskarżył p. Braulińskiego do sądu 
o oszczerstwo.

Niebawem  jwięc bęi\ziemy świad­
kami ciekawego procesu.

P § J $ ^ m C & € : B M / € S

We wczorajszej „Torpedzie:i 
lamy w rubryce ,,Szukamy się
jemnie1"

czy-
iv~oe

taki oto komunikat:
. OSTRZEŻENIE. 

W prow adzony przez nas dgiał ,.S tu ­
kam y sie w zajem nie cieszy się dużym  P<» 
wodzeniem. O lbrzym ia, korespondencja , 
ja k a  odbyw a się za pośrednictw em  na, 
szej A d m in is trac ji —- św iadczy niezbi­
cie o popularności tego działu . O sta tn io  
szereg Czytelników- naszych skarży się 
jednak , że na ogłoszenie z d ;ia łu  ..Szu­
kam y s 'ę  w zajem nie* o trzy m u ją  lis ty  I 
o fre ty  jak iegoś osobnika, prow adzącego 
podobno b iuro  m atry m o n ia ln e . O strze­
gam y więc, że ■> ..biurem " tym nie m a­
my n ’e wspólnego i przestrzegam y wszy, 
stk ich  przed korespondencją  i z aw ie ra ­
niem  jak ichkolw iek  tr& nzakcji z ow ym  
osobnikiem .

M y  z e  s w e j  s t r o n y  r ó w n i e ż  w y r a - 
zatnij swe 'oburzenie na postępowanie 
owego „biura*' które ośmiela się w 
lak nieuczciwy sposób konkurować w  
kojarzeniu małżeństw z „Torpedąi!. —i 
7 dotego na pewno nie posiadając pa­
tentu.

(idzie jest policja! — wołamy U 
pokrzuwdzoną „Torpedą11.

— — 1 0 ) -------- '

Pszy 0 t o £ a ] k u
a m e r y k a ń s k i  d y r y g e n t  i  b e l

GIJSKA ŚPIEWACZKA,
Dziś o god/. 20 tran sm itu je  Folskio 

R aido z soli F ilh a rm o n  i W arszaw skiej 
Koncert sym foniczny k tó rym  dyrygow ać 
będzie zugny kapelm istrz  am erykank i, 
pochodzenia rosy jsk iego  .Em il Cooper. 
P o za  sław nym  dyrygen tem  Iwezmą u d z ia ł 
w koncert-.e soliści: be lg ijska śpiewaoz 
ka F lora  M oulaert—M aas i skrzypek  pot 
ski, W aelaw  K ochański. P ro g ra m  obej­
m uje u tw ory D ebussy’ego, S a in t— Suen 
śa, K avela, D nparcą. F raucka. de F a lli 
i C habricPa,

,,SZLAKIEM ROZŚPIEWANEJ WLG 
CZĘG1“.

Dziś o gouz. 17.15 nadaj® R ozgłośnia 
K rakow ska n a  la ii ogólnopolsk e., pogod 
lią audycję rozryw kow ą p t. ,,Szlakiem
rozśpiew anej w łóczęgi’1, w opracow aniu  
\VT. K rzem ińskiego. Będą to piosenki am e 

P y k ań sk e  tram p a  a- więc rodzaj lekkich 
m elodii, u nas zupełuie nie znanych . Wy­
kona je  śpiew ak Czesław Sag er — Czas 
ja , k tóry  przez wiele la t m ieszkał w A 
mmyce w raz z swym s ta ły m  akom pam a 
torem  R yszardem  F rankiem .

 o O »------

N jckwvcz jjne  zebrane
W DĄBROWIE.

Zarząd oddziału  P Z Z P P . i II. w Dą­
brow ie zaw iadam ia w szystkich człon­
ków odda a lu  i  zain teresow anych  p ra ­
cowników um ysłow ych, że w niedzielą 
d n ia  6 hm o god%. 10.30 odbędzie się w 
lokalu  w łasnym  przy ul, 3 M/>ia n r - 4 
w D ąbrow ie nadzw yczajne zebranie, ce­
lem poinform ow ali a czlonkow o o s ta t­
nich ak tu a ln y ch  zag ad n ien ia ' h. dotyi za 
cych pracow nika um ysłow ego ze szczegół 
nym  uw zględnieniem  spraw y umów zb’O 
vowj'ch.
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Ciężka jest dola robotnika.
11 dni strajku w ząbk ow ick ich  wapiennikach

Be

iW pobliżu dw orca kolejowego w 
Ząbkowicach zn a jd u ją  się w atyenuik: 
p. Ł ady, w  k tó rych  ostatni > wybuchł 
s tra jk  okupacyjny.-

Obszerny plac w apienników  jes t 
nieogrodzony i w ygląda jak  k re to ­
wisko. N ierów ności terenow e zawalo­
ne są rum ow iskiem , wśród k tórych  
sterczy nowozbudow any komin, dw a 
kam ienne piece: nowy i s ta ry , a  na 
uboczu stoi d rew niana buda. służąca 
za biuro.

N a placu p an u je  dziw na pustka  
B iuro  zam knięte. P rzez  ok ua dojrzeć 
można w nim  iak ieś pap ie ry  rozrzu­
cone na stole w nieładzie. N ie m a n i ­
kogo.

Czyżby s tra jk  został p r_ e r\v o n \? 
K toś tu  jednak  m usi być, bo przecież 
na cienkim  drzew cu łopoce luev.adki 
sz tandar: Sym bol w alki św ia ta  pracy.

Idziem y w k ierunku  starego  pieca 
przypom inającego swym  w /g :ądcm

,W jednym  z 
sir  m łoda ro-

daw ne bazy obronne, 
otworów pieca 
botniea.

— Czy s tra jk  już  został przerw any
—  p y ta m y ?

— E , gdzie tam... W s z y ty  nadaj 
okupujem y w apienniki.

R o zm o w ę tę  u s ły sz e li ro b o tn iry  ■ 
n ie b a w e m  w sz y sc y  zn a leź li s ię  p rz e d  
o tw o re m . P o  z a p o z n a n iu  s t r a j k u j ą ­
cy c h  z ce lem  n a s z e j w iz y ty , w chodzi- 
m y  w  g łą b  k a n a łu , o k rą g m g  j i mim .i.

W ciemności snują się e onie ro­
botników.

Za chwilę ukazu ją  się uwu małe 
żelazne piecyki i leżyska s-:. a j k u ją ­
c y c h .  Nie wszyscy w stali, n.uKWe/y 
z nich pow ażnie wycieńczeni leżą ua 
ziemi. T a część kanału  je s t oświetlona 
lam pkam i elektrycznym i i widać je s t 
w sz y s tk o  dość dobrze.

— Więc o co właściw ie toczy się 
w ałka?

— O nasze ciężko zapracow ane /a- 
robki — słychać zbiorową odpowiedź.
— Strajkujem y o sześciotygodniowe 
zaległości, których właściciel wapien­
ników nie chce nam wypłacić, tłuma­
cząc się brakiem pieniędzy. Ignoruje 
nas i niewłaściwie postępuje z nami, 
gdy upominamy się o pieniądze.

— N iepotrzebni^ jedenasty  dzień 
się tu już  męczymy — ozwal się pod­
niesionym  głosem jeden z młodszych 
robotników , po czym nastąp iła  drw iła 
m ilczenia.

Ciszę przerw ało  nagle kilka gło­
sów. Posypały  się dalsze skarg:.

W apienniki p. Łady, aczkolwiek 
p racu ją  bez przerw7 zim owych, nie 
w y n ag iad za ią  należycie ro b o tr ik rv . 
Nieporozumienia i spory datują się 
od dwuch łat. Cztery osoby mają za­
ległe zarobki od 1938 r.

Zlikw idow anie instytucji
PRZ EDSIĘBIORCÓW  PRY WAT- 

NYCH
W  zw iązku z ciągłym i zatargam i, 

jak ie  m ają  m iejsce na terenach kopalń 
i h u t w Zagłębiu, a  spowodowanym i 
nielo jalnym  stanow iskiem  poszczegól­
nych przedsiębiorców  pryw atnych , 
w ładze w ystąp iły  do min. opieki spo­
łecznej z wnioskiem  zlikw idow ania 
przedsiębiorstw  pryw atnych

Przypuszczać należy, że m in is te r­
stw o odniesie się przychyln ie  do po- 
wyższego ’wniosku.

 (O)------

W Myszkowie pozrywano 
z krzyży

WIZERUNKI CHRYSTUSA.
O statnio n  ezorani sprawcy dokonali 

świętokradztwa na cmentarzu grzebal­
nym w Myszkowie. Złoczyńcy z kilkuna­
stu krzyży poodrywali wizerunki Chry­
stusa. wykonane z metalu.

W tej spraw ie policja prow adź do­
chodzenie.

W  tym  stosunkowo kró tk im  ezas.e 
robotnicy s tra jk u ją  już po raz  trzeci.

W łaścicielowi w apienników  nie brak 
nigdy pomysłów, jeśli idzie o zapełnia 
nie swych kieszeni kosztem  r  i  > s i n i ­

ków. Swego czasu zarobki w ypłacał 
wapnem  w cenie 1.80 zł. za k

Robotnicy sprzedaw ali w apno w 
okolicznych wioskach ze s tra tą  40—50 
groszy na korcu, nie biorąc pod uwagę 
trudów  przy jego transporcie,

Był czas, że poszli na usl-cps'wa, 
zgadzając się na obniżkę zarobków .
Ale w końcu doszli do przekonania, że 
są w ykorzystyw ani, więc postanow ili 
się bronić.

Obecnie w w apiennikach ząbkowi?, 
kich s tra jk u je  34 osoby, w tyra 5 ko­
biet. Zaległości ich w ynos/;; akoło 
trzech tysięcy złoiyeh.

Stan m ateria lny  s tra jku jących  sfa 
je  s/ę coraz cięższy. Od siedm iu tygou

ni nie m ają  grosza dochodu. Sklepi­
karze odmówili m i kredy t o.

Siedząc jedenasty  d z itń  w dusz­
nym  kanale  na posłaniach z choiny 
w dychają szkodliwe gazy, w ydzielają 
ee się z ro zk ła d a ją c eg o  się wapna.

O likw idacji s tra jk u  na. v.z.-e nie 
m a mowy. Robotnicy w ystępu ją  o za­
ległe zarobki na drogę są Iową.

Bo czasu w yjścia rozpraw y posta­
nowili nie opuszczać w arszta tu  pracy.

Porozum ienie ze s tra jk u  ;;; y mi mo 
że nastąpić jedynie w w y p ad k i, gdy 
p. Ł ada zapłaci zaległe zarobki za s tra  
cone dniówki w okresie s tra jk  i i gdy 
zaw rze umowę zbiorową /  robotn ika­
mi, k tó rą  zobowiąde się respektować. 

•  •  •

Ciężka je s t dola stra jku jących  ro ­
botników w Ząbkowicach. Losem ich 
pow inny bliżej i. szybciej zaintereso- 
we się odpowiednie władze.

rp.)

Napad rabunkowy na ulicy
R zezim ieszek  s k a z a n y  na rok więzienia

IW Sądzie O kręgowym  w Sosnowcu 
zapadł w czoraj w yrok w sp raw ie  zu d iw a 
iego n ap ad u  rabunkow ego, dokonanego 
na  ulicy Legionów w Sosnowcu przez 
K azim ierza  Muchę (K aliska  24).

J a k  już kilka dni tomu podaw aliśm y, 
M ucha napad! n a  przechodzącą wieczo­
rom  robotnicę Zofię K rzyw dzińską (So­
snowiec. B a rb a ry  fi) i skrępowawszy je j 
ręce,
zabrał sakiewkę /  zawartością kilkucbło­

sięciu złotych.
,W św ietle pr^estluchaiiycij w toku 

przew odu sądowego świadków, okazuje

Wkrótce I

się. żo K rzyw dzińską zn a ła  M uchę i spę­
dziła  z n im  ca ły. wieczór.

M ucha odprow adzał K rzyw dzińską do 
domu i korzysta jąc  z  cimności. p a n u ją ­
cych na  m ało  uczęszczanej ulicy Legio­
nów, dokonał rabunku.

N a k rzyk  n ap ad n ię te j, M ucha w yjął 
z sakiew ki k ilkanaście  złotych, po czym 
portm onetkę z resztą  pieniędzy rzucił 
na ziemię i zbiegł.

Sąd skaza ł Mućilę. k tó ry  był już k il­
k ak ro tn ie  k a ra n y  za  kradzieże, n a  rok
w ięzienia z pozbawieniem  praw  n a  la t 5.

Wkrótce !

Kcfeiety nad przepaścią
:v-g słynnej powieści A. MARCZYŃSKIEGO 

S z l a k i e m  h a ń b y

Wiadomości bieżące
Piątek

4
M arzec

D ziś K azim ierza  
Jutro: T eofila  

W schód słońca: 6,17 

Zachód s ło ń c a  17,19

f i A T R  M l  K J 3 SE f
VI SOSNOWCU

D ziś o godz. 20.30 — po ra z  d ru g i u- 
każe się a rc ywesoła fa rsa  A rnolda i Ba­
cha pt. „H iszpańska  m ucha" z gościn­
nym  w ystępem  św ietnego kom ika S ta­
n isław a Bielańskiego.

Leny- m iejsc od 55 g r , do zł. 3.50. Bi­
le ty  wcześniej nabyrwać m ożna w firm ie 
Wl. Czechowski ul. 3 M aja  8, lei. 61824.

J u tro  w sobotę o godzę 20.30 — ^H isz­
pańska  m ucha z gościnnym  występem  
S tan is ław a  Bielańskiego.

 (O )------
NOWOŚĆ DLA SMAKOSZÓW.

N iedrogie i łatw e do p rzy rząd zen ia  
po traw y  mogą hyc bardzo sm aczne o 
czym św iadczy n as tęp u jący  przepis na  
kluseczki błyskaw iczne, k tó re  sm ak cm 
p rzypom ina ją  najlepsze pu lpecik i z mię­
sa:

Dodatki na i talerze £upy:
1 ja jk o , 1 m a ła  cebulka, p ie truszka , 1 łyż 
ka  m asła, szczypta p ieprzu , pół koslk 
bulionowej KNORR, 3—4 łyżki stołowe 
płatków  ow sianych KNO RR. (2 kostki 
bulionow e KNORR rozpuścić w 3 4 Itr- 
w ody i w tym  gotować kluseczki).

D robno pokrojoną cebulę j p ietruszkę 
dusić na m a sle. W  miseczce r o z e t r z e ć  

ja jko , dodać rec./tę dodatków  (p ła tk i po­

kruszyć), w ym ieszać wszystko i łyżecz- 
4ą uform ow ane m ate kluseczki dodać do 
gotującego się bulionu. W k .lku  sekun­
dach  u k a żą się kluseczki na wierzchu, 
co oznacza, ze już są ugotow ane.

— O D W OŁANE ZEB R A N IE. P rezy ­
dium  dozorców g ó rn  czo - technicznych 
PZ Z FP . i II . w Sosnowcu zaw iad am ia  
w szystk ich  członków zarządu i delega­
tów sekcji, że p ien arn e  zeb ran ie  z a rz ą ­
du i delegatów  sekcj. zostało przesunię­
te  z d n ia  6 bm. n a  13 bm., to jest n a  n a ­
s tęp n ą  niedzielę Z ebranie odbędzie się 
o godz 10 w lokalu  związku przy  ul. Sieu 
k  ew ic /a  n r. 17-a w Sosnowcu. P rzesu ­
nięcie te rm in u  nastąp iło  w. zw iązku ze 
zw ołanym  nadzw yczajnym  zebraniem  
oddziału  PZ Z FP. i H. w Dąbrów e na  
dzień 6 bm.. w k tó rym  w iun i wziąć u- 
dz ia ł w szyscy członkowie sekcji z tego 
terenu .

Prenumeratę Ogłoszeni!
p rzy jm u ją  d la

„Expresu Zagłębia'1
administracja w Sosnowcu, Teatralna 1-8 

oraz oddziały i agencje; 
w BEDZINIE. Sączewskiego 29 
W DĄBROW IE, Sobieskiego 7

Kr. Jadwigi (róg NarUa 
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODŻCU, Legionów  
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, ul. W esoła 7 
w. OLKUSZU. Kordaszcwski (kiosk)

,. Kondek (kiosk w Rynku)

Poprawa sytuacji
W FA BRY CE TAZ.

O sta tn io  d y rek c ja  fab ry k i TAZ. otr/.y 
m a ła  w iększe /a m ó w ie u o  n a  w yroby 
przędzalnicze. W  zw iązku z tym  urucho­
m ione zostaną w najbliższych dniach 2 
albo 3 so rty m en ty  przędzalnicze, p rzy  
czym zatrudn ionych  z o s ta n ę  około 70 o- 
sób.

O uegdaj w te j spraw ie pom iędzy dy* 
rekc ją  fabryki. a  przedstaw icielam i zwią 
zkow zawodowych, d z ia ła jących  n a  te- 
ien  (e fab ryk i, odbyła się konferencja, 
n a  k tó re j omówiona zo sta ła  między in­
nym i k w estia  przy jęć robotników .

R obotnicy p rzy jęci zostaną  n a  prze­
ciąg 2—3 miesięcy, w tak im  bowiem cza­
sie może być w ykonane otrzym ane p rze / 
fab rykę zam ówienie. W iadom ość ta  
wśród bezrobotnych przędzalników  w y­
w ołała zrozum iało zadowolenie.

 ( O j ----------

Z  O lk u s z
(o) ODROCZONA UROCZYSTOŚĆ! 

STRÓN. NARODOW EGO. Z a p o w ie d z i  
n a  uroczystość S tron. N arodow ego w Su 
łosiow ej o tw arcia  i poświęceń a  w łasne­
go lokalu w raz ze zgrom adzeniem  pubii-< 
cznym. Z powodu n ieprzybycia  p re legen  
lów i delegatów  z K rak o w a i  M echow a 
została  odroczona n a  inny term in .

(o) SŁAW KÓW  DOCZEKA S IE  NA­
R E SZC IE  DOBREGO ŚW IA TŁA . Z dn . 
1 kw ietn ia  br. m ieszkańcy Sław kow a o- 
trz y m a ją  lepsze i tańsze św iatło ielelc- 
Iryozne z e lek trow ni gw arectw a jaw orz­
nickiego.

P e r tra k ta c je  z a rząd u  m. Sław kow a 
z e lek trow n ią  w Jaw o rzn ie  dały  pozy­
tyw ne w ynik i, wobec czego zarząd  gmi«

, ny p rzystępu je  do przebudow y sipci eu 
Iclctryczuej. pędzonej — jak  wiadomo —* 
przy  pomocy «gły wodnej.

 (O)------

Z J ^ £ £ f C _
Siraik nauczycieli

WOBEC N1EW YPŁACENLA P O -  
BORÓW.

Nauczyciele dw u kieleckich do 
k szta łca ją ey eh  szkół zawodowych 
w strzym ali się od wykładów.

Obie szkoły Są  nieczynne.
Powodem  s tra jk u  w ykładow co# 

je s t n icw ypłacanie im poborów. K u ra  
torium  krakow skiego okręgu szkolne 
go, k tó re  reguluje pobory nauczycieli 
szkół dokształcających w 50 proc., zaty 
ga z w ypłatam i już  od pół raku. a tow . 
szkół dokształcających zawodowych 
-w K ielcach, k tó re  w ypłaca pozostałe 
50 proc., nie w yw iązuje się ze swych 
zobowiązań już  od dłuższego czasu.

?rup kobiety na tarze kolejowym
W strząsające odKrycie na K saw erze

W czoraj o godzinie 4 rano  idący 
do pracy  robotnik F ranciszce  Blasz­
czyk. zam. w  Będzinie dokonał maku 
brycznego odkrycia. Oto przechodząc 
przez to r kolejowy obok K saw ery  pod 
Będzinem Błaszczyk natknął się na 
zwłoki kobiety leżące obok szyn.

Nogi znalezionej kobiety odcięte 
zupełnie od reszty ciała leżały kilka­

dziesiąt metrów dalej. Tułów i głowa 
były w okropny sposób zmasakrowaną 

Przypuszczać należy, że kobieta ta  
k tórej nazw iska nie udało się jeszcze 
ustalić, popełn iła  samobójstwo.

Zawiadomiona o wypadku policja 
zwłoki zabepieczyła i wszczęła śledz­
two w celu ustalenia tożsamości de­
natki
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zdrowie
S zan u j zdrowie n ależycie, bo jak um  

rzesz,, stracisz życie g łosi żartobliw y  
w e r sz y k .

- W  najgorszym  razie umrę, m ówi nie 
frasobliw a lekkom yślność.

— N ie um rzesz od tego, kusi i za w sty ­
dza z ly  doradca.

A le m iędzy n ieopatrznym  w ykroczę 
ujem  a śm iercią c ągn ie  się  d ługa droga  
n ied om agan ia  zrazu  .potem  choroby, ka 
lec iw a , zupełnej albo częściow ej u traty  
zdolności do pracy, to w szystko, co zakłó 
ca  rów now agę, podważa byt rodziny, jest 
początkiem  całego  szeregu  niepowodzeń  
i braków. N aw et n iezn aczn ie  i pozornie 
n iew in ne n ied om agan ie jest powodem  
złego sam opoczucia, w ięc złego bum om ; 
obniżonej odporności, 'groź' pow ikłania  
mi A zdaje s ię  że to ty lko  k atar drobne 
p rzezięb ien ie , m ało w ażne zaburzenie zo 
Lulkowe, jak iś ból m ałojoiacziiy.

— Czy w mo eh w arunkach mam  
czas m yśleć o zdrowiu? oznajm  a  polna  
rezygnacja  troska o kęs pow szedniej slra  
wy.

- J a k  m ożna p iln ow ać s ię  przy pracy? 
zap ytu je bezradnie zaw odow iec, którego  
za jęcie  zw iązane jestz rjzyk ietn , niebeż 
p iec /eóstw em .

W ygląd a  tak, jakby ten tył ko. kto nic 
i) e robi. m cg l dbać o siebie, jak b y  zdro 
w ie b yło  p rzyw ilejem  bogacza, gdy inni 
sk azan i są na choroby.

Suche, widne, dobrze przew ietrzane  
m ieszkan ie, dostateczne odżyw ienie, eie 
p ła  odzież, czyste  i n ie w yczerpujące z * 
jęcie, leczenie drobnych niedom agali za

(k) ŚM IE RT ELN A  B Ó JK A , w  K a­
m iennej W oli, pow iatu  op oczyń sk iego , 
n a zabaw ie pub! eznej w yn ik ła  bojka, w 
cza sie  której został p ch nięty  nożem  w 
brzuch oraz p ob ity  w ieszakiem  i laską po 
głow ic Cu pry jak Jan  ze wsi Stużno, któ­
ry c a  m iejscu zm arł.

Spraw ców  zabójstw a* Prącikow sk iego  
(W acława i S iw ierę S /ezep an a . m ieszkań­
ców w si K am ienna W oja zatrzym ano i 
przekazano w ładzom  sądowym .

(k) ZACZADZENIE W A n E««C'lE 
GM INNYM . W nocy w skutek zaczadze­
n ia  zm arł w  areszcie gm iifhym  w Ka­
czycach, pow iatu  stopn iek iego  Zagórski 
F ran cu zek , la t 32, m ieszkaniec, wsi Ja* 
riowice. osadzony celem  odbycia  3-dpio- 
w ego aresztu .

Zaczadzenie spow odow ał sam Zagór­
ski, który zam knął szyber w piecu.

n im  r o z w in ę  się  choroba — oto spis wa 
runków  niedostępnych  d la  liczn ej rz e ­
szy szarych  pracow ników .

A le  dośw iadczenie poucza i s ta ty s ty ­
ka potw ierdza, że pozornie słu szn e rozu  

m ow anie nie zaw sze pokryw a się  z isto t­
n ym  stanem  rzeczy. Inaczej m oż° >* ty l 
ko do p ew nego stopn ia , aic n ie rzad ziej  
nie h ej chorują t”k sam o zw ane sfery  
posiadające.

Lekarze zn ają  praktyką biedaków  
(pr,>x pauperum ) i praktykę z ło tą  (pra 
x is  aurea). Tu złe odżyw ian ie i niedobór, 
brak, a tam  nadm iar; tu zaniedbane lii 
g icn y . tam brpk hariu, zb ytn ie w ydelika  
cen e, tym sam ym  słab a  odporność na  
bodźce szkodliw e. A ile urojonych dole 
gh w ośei legn ie  się w łaśn ie w  beztroskim  
dobrobycie i n iszczy  pogodę ducha. Wy­
m yśln a  straw a n e należy do zdrow ych, 
a, nerw ow y niepokój i przesadna troska o 
zdrow ie ,— to n iek iedy bardzo uciążliw e  
cierpien ie.

Zaz*ębić się  m ożna nie tylko w prze­
grzanym  w arsztacie, ale i na san  bało 
woj i podczas ochoczej zabaw y. P rzem c  
czye sii; można pracą zarobkową i n ie u- 
m iarkow anym  rozryw kow ym  sportem . 
B ezsenne noce —to n ie zaw sze noce 
przepracow ane.

P raw d a że ubogi n ie ma ezpsu choro  
wać .ale bogaty n e chce zrzec- się  przyJe 
m ności buntuje się przeciw  ogran iczę  
m cm  i zakazom  tokarza, U fn y  w silę  p ie  
n ędz.v, sądzi błędnie. ż,e w każdym  
przypadku szybko i be/, w ysiłk u  możną, 
kupić zdrow ie (utracone odzyskać, zruj­
now ane naprawię)

M iędzy bogactwem  a skrajnym  u bo 
stwem  istn ieje  szereg  stopn, ov^ tria w la  
śn ie um iarkow any dobrobyt, zdaje się  
najbardziej sp rzyjać zachow aniu  zdrow ia

Tu zn a  się  jego w alor i w agę. tu dbałość 
i um  ar rów now aga i ty le  sta ra n ia .w  bu 
dżecie czasu i  w ysiłk u  ile  mu się  słusznie  
należy.

O statni z.iazd m iędzynarodow y i w y  
staw a przeć.w  alkoholow a w W arszaw ie  
p rzekonały tych, którzy nie w ied zieli łub 
uie w ierzy li ile  szkody p rzyn osi wódka. 
Zarówno cia ło  jak  i duch atakuje, pod ko 
puje, burzy, n iszczy , rozkłada, zatruw a  
Potom stwo, n iesie  zw yrodn ień  e. Ile cier 
pień jest powodem  zan im  w ybije estate  
ezu a  godzina zagłady. Trucizna od której 
nie um iera się  n ag łe , m ożnaby dodać: 
tym  gorzej ze działa podstępnie.

Jak  m ożna p ilnow ać się przy  pracy 
czy przy zabaw  ę, gdy zam roczona św ia  
dom o-ć i n e d zia ła ją  hamulce?

S zw ajcarsk i K ongres K olejarzy  uzys 
kał u lg i ubezpieczeniow e dla członków  
T ow arzystw a P rzeciw alkoholow ego. Ka 
ebunck rze«elny; u bezp ieczony m niej 
choruje i rzadziej u lega  n ieszczęśliw ym  
w ypadkom .

N ie epidem ie są w rogiem  naszej pracy  
w ysiłków  i czasu .zauw ażył lek arz ubejjp c 
ezain i. P arę tygon d i w ytężon ej b egani 
ny każdy /  nas zn iesie  chętne, jeśli wic, 
że rychło n adejd zie spokojniejszy^ nor 
m alny okres. Zaraza p rzeleci zresztą ja ­
ko s iła  w yższa od n as niezależna- n ie dra 
żni tak, n ie gn iew a, n ie obraża. O w iele  
gorsza  jest lek k om yśln ość, której zw al 
czyć n iestety  n ie  m ożem y. Są przy pad id 
oburzające: w yg ląd a  tak jakby ludziom  
zależa ło  na tym , iżby często i uporczyw ie  
chorować, by im  nie -przepadły n a  próżno 
w płacone p ien iądze. K u lturę społeezeń  
słw a n ależałoby m ierzyć jego stosu n k 'em 
do w łasnego zdrowia. N ies te ty  n ie  wy so 
ka jest n asza k u ltura , zarów no in  p raxis  
Pauperum , jak  też in  praxi aurea. W iele  
pracy trzeba tu w łożyć, by plon był w  po 
staei zd row ia, s'1'y .ochoty .radości.

Szanuj zdrowie należycie.

Tragiczne skutki kawalerskiej jazdy
Isiemniczy szofer zbiegł wraz z pasażerami

RADIO

Na "szosie poci Sławkowem miał 
miejsce tragiczny wypadek.

Podchmielony szofer nieustalonego 
na razie nazwiska, jadąc po kawaler 
sku wpadł autem na przydvm;.-* slup 
ki betonowe, łamiąc z nich cztery. Silą 
uderzenia auto zostało strzaskane, a 
trze i pasażerowie wraz z szoferem "d 
nieśli dość dotkliwe obrażenia : puka 
leczenia zostali odłamkami szkła.

Strzaskane auto. oraz pasażerów  
zabrało auto ciężarowe, które przyparł 
kowo nadjechało zaraz po katastrofie, 
dążąc w kierunku Zagłębia E‘ą’>r,

Nazwiska szofera i pasażerów uie 
udał osię jeszcze ustalić, jedynie za u 
ważono znak z tyłu auta: A  23 417.

Stwierdzono również, że trzej pa­
sażerowie auta, byli podcltm’eleni.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

P ią tek  4 m arca,
6.13 Piesu ,.K iedy ranne w stają zorze  

6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka z Myc. Lód 
D ziennik  poranny. 7.15 M uzyka z p!y£. 
8 00 A ud ycja  dla s /k ć l. 8.10 Przerw a.
11.15 A udycja dJa szkół. 11.40 P ły ty , ll .a f  
S y g n a  czasu z Krakowa. 12.03 Audycju  
południow a, 13.66 P rzerw a patrz program  
z K atow ic. 15.30 W iadom ości gospoda?  
cy.e. 15.45 O pow iadanie dla dzieci z.e L v o  

wa łb.ifi R ozm owa z chorym i 16.15 K on­
cert ro /ryw k ow y  -w w yk. ork.. 16.50 P o­
gad an k a  ak tu alna . 17.09 U rszulanki mi 
P olesiu  pogadanka. 17.15 Szlak iem  roz 
śp iew anej w łóczęgi. 17.50 P rzegląd  wy 
daw niotw . 18.60 K om unikat śn iegow y z 
Krakowa* W iadom ości sportow e z W „r  
szaw y. 18.10 P ły ty . 18.S0 Program  n a  ju  
tro. 18 55 A ud ycja  dla w si. 19.00 The-itri.ni 
Saneji C asim iri au d ycjja  w opracow aniu  
dr. P io tra  Ś led ziow sk iego z W iln a . 15.30
18.00 P ogadanka aktualna- 2000 K oncert 
sym fon iczn y  z F ilh . W ars z. 22.30 O s'a l 
n ie  w iadom ości d zien ik a  w ieczornego.
23.00 P atrz program y lokalne.

K ATU WIC®

1- ątek 4 m arca,
11.4(1 Ptyty z W arszaw y. 13 00 K oncert 

życzeń. ID 15 P ły ty . 14.25 W iadom ości t ie  
żące. 14.33 W iadom ości g iełdow e. 14.35 
P ły ty  18.10 W iadom ości sportow e 18.13 
R ecital śp iew aczy  J a n in y  S /cz y  głów ny  
18.40 P oradnik  sp ortow y 18 45 O dczyt 
18.55 Program  na jutro 23.00 K oncert m u  
zykt operow ej — p ły ty

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKA.

Sobota 5 m arca.
6.15 Pic.-n , . i v i o d y  ranne w stają  zorze* 

(i.20 G im nastyka 6.40 M uzyka p ły ty  7.60 
D zienn ik  poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ). 
8 99 A udycja dla szkół. 8.10 Przerw a-
11.15 A ud ycja  Ula szkół 11-40 P ły ty  11.57 
S y g n a ł czasu  z K rkąow a. 12.03 A u d ycja  
południow a. 13.C0 P rzerw a patrz program  
z K atow ic. 15.0 W iadom ości gospodarcze. 
15.45 T eatr W yobraźni d la  dzieci. 16.50 
P ogadan ka aktualna. 17.00 T ransm . nabo 
żeńsiw a z Ostrej Bramy w W ln ie. 17.59 
Nasz program  18.60 W iadom ość sporto  
we. 18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 P iy  
ty. 18.30 Program  n a  jutro. 18.135 Audycja 
d la  wsi. 19.00 A udycja dla Polaków  za­
granicą. 19.50 P ogadanka akuatna. 29.00 
K oncert rozryw kow y w  w ek. M ałej ork. 
PR. W  przerw ie o godz. 2045 D ziennik  
w ieczorny i pogadanka aktualna. 2100. 
Ostatu'-e w iadom ości dziennika w ieczór 
K oncert popularny ork. W ileńsk iej. 22.50 
W k o k o  M acieju .skecz ze Lwowa.

Czy jesteś członkiem  
LOPP.

* A /U V  U  l  [

Miliony s t i i y s :
S i S R s s c j f f n a  p c w i e ś ć  o b j f c z a i o w a

75.
Drżysz pan, że odgadłem twą łaje 

mnicę? Ale ja ją zachowuję przy sobie 
Odgadłem również, że pan, jako ćzło 
wiek szlachetny, przyjdziesz bronić 
sprawy Alareyala przed moją córką. 
Dobrzcś zrobił; ale niepotrzebnie mó 
wiłeś o tern wobec Didiera.

starca zdjęło nerwowe drżenie
— W idzisz pan, to moje zmartwię 

nie, że siostra kocha tego młodzieńca. 
To zły człowiek, fałszywy, kłamca, o 
błudnik, bez serca... N ie sąd i pan, aże 
bym był zazdrosny o te miliony które 
mu pozostawi jego ciotka; ale ja go 
nie cierpię, odkąd go znam! O! on, co 
innego, bardzo jest o te pieniądze ’ za 
zdrosny. Gdy dzieckiem był jeszcze, 
zawsze wym yślał kłamstwa, byleby 
tylko sprowadzić karę na moją bied­
ną Izabellę, a ja wszystko to widzia­
łem, ale nie śmiałem nic mówić, szano 
wałem przywiązanie mej siostry do 
niego.

Zbiegiem  lat stałem się jednak 
zręczniejszym. I nie cierpiałem go co 
raz bardziej,  ̂ tak, jak on nie cierpiał 
mnie i moi córki; w oczach jigo czy­
tam nienawiść i zazdrość; mówi on so­
bie nieustannie, że gdybyśm y nie

istnieli, dostałby sam kiedyś cały spa 
dek po ciotce. To nasz nieprzyjaciel.

— Więc tern samem był on nieprzy 
jaeielem braci Desroches? — rzekł Da 
nici — i jest zawsze nieprzyjacielem  
Marcyala?

Starzec odpowiedział poważnie:
— Mówię zawsze to tylko, czego je 

stem pewny. Didier był nieobecny, kie 
dy małżeństwo zostało postanowione, 
przyjechał zaledwie na trzy dr.i pi zed 
ślubem i odrazu zaczął być nader u 
przejmym dla mej córki... Wieczorem 
dnia zbrodni nie zauważyłem w jego 
obejściu nic innego, prócz postępowa­
nia właściwego dobremu krewnemu

Później jednak zmienił zupełnie 
tryb życia, zajmuje się wszystkim  w 
Chesnaye, w klubie już me bywa po 
nocach; nawet okazuje miłość dla mej 
córki.

To mnie przestrasza najbardziej.
Co ukrywa ta zmiana postępo­

wania?
Teraz nadaremnie usiłuje czytać w 

jego myślach; zrobił z siebie maskę ko 
medianta i tak zręcznie gra komedię, 
że nawet ja, co go znam dobrze, nie 
wiem, kiedy mówi prawdę, a kiedy 
kłamie.

Ale uczyniłem uwagę straszną nad 
którą nawet i pan się zastanowi. Sę 
dziowic zwykle starają się dociec, ko 
mu zbrodnia przynosi korzyść- a w 
tej sprawie powiedziano niedorzecznie 
iż zysk miałby Marcyal Desroches. O 
tóż proszę pana, gdyby Fernand bvł 
żył. miałby dzieci, siostra moja byłaby 
te dzieci uwielbiała i z pewnością prze 
kladałaby je po nad Didiera... Pojmu 
jesz pan?

Małżeństwo mojej córki zagrażało 
bardzo niebezpiecznie interesom pana 
de Bourgvieux; śmierć Fernanda Des 
roches przywracał a rzeczy do stanu 
pierwotnego, zbrodnia więc przynosi 
korzyść Diedierowi de Bon iwy i ®u:;.

— Czyżbyś go pan jaw ni3 oskarżał? 
— wyrzekł Daniel zwolna.

Starzec milczał przez chwil kilka, 
w idać było, jak trząsł się calem ciałem

— Wypowiedziałem panu tylko mo 
je najtajniejsze myśli. Oskarżać c.:lo 
wieka rzecz to zbyt ciężka. A'o gdyby 
mi kto powiedział naraz, że Didier mu 
czul ręce w  zgonie Fernanda .. h i ’ na 
to bym się zgodził bez w ahania..

— A czy nie ma pan innych powo 
dów? Bo powiedzieć tylko, żo Didier 
korzysta zo zbrodni, to j-iszczę nie 
dość. Zapewne odkryłeś pan jakieś 
wskazówki ?

— Nic więcej nad to, com już panu 
mówił; ale nie będziesz się pan chybu 
dziwił, że biedny człowiek, zawsze 
sam. patrzył na wypadki w życi u ze 
szczególnem jasnowidzeniem; a przeni 
kliwość tym bardziej się wzmaga, gdy 
jest zwrócona na jeden punkt. Dla

mnie w życiu to tylko jest interesują 
cem. co dotyczy mojej córki. Didier 
był niewątpliwie wrogiem mej córki 
przed tein małżeństwem; łatwo to da 
wało się odgadnąć z różnych mi a i 
spojrzeń; dziś udaje przyw ązanie, 
więc kłamie; on nie przestał być wio 
giem mej córki... Cóż więc zamyśla? 
Fernand, zanim się ożenił, n ie  miał 
nieprzyjaciół, musisz to pau wiedzieć 
najlepiej... Śmierć więc Fernanda mu 
siała być następstwem jego małżeń 
stwa?

— Rzeczywiście, trafne spostrzeże 
nie! — zawołał Daniel.

— Jeżeli zaś małżeństwo sprowa 
dziło mu wrogów, to są oni zarazem 
wrogami mej córki. Zatem córka moja 
jest w niebezpieczeństwie. Dlatego ja, 
panie, czuwam ciągle, i dlatego czeka 
łem z taką niecierpliwością na twoje 
przyjście; broniąc swego przyjaciela, 
będziesz pan bronił mej córki. A teraz 
czy masz pan do mnie zupełnie za­
ufanie?

— Tak — wyrzekł Daniel, ściska ­
jąc mu rękę.

W rażenie szczęścia roztoczyło się 
na obliczu starca.

— W ięc walczyć będziemy dzielnie 
— wyrzekł — każdy w miarę swych 
sił. Ja mogę tylko szpiegować i dono 
sic panu o wszystkim . co się dzieje w 
Chesnaye, ale gdyby siostra zawiozła' 
Izabellę do Paryża, musiałbym tutaj 
pozostać.

d, c n,
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Choroba papuzią w Wiedniu
wywołała psychozę wśród mieszkańców

Ciężka choroba wybitn.\s\> a r ty s ty  
wiedeńskiego, radcy dworu Thimijra i 
jego rodziny. spowodowała infekcją 
papuzią wywołała w .Wiedniu :stną 
psychozę,
która doprowadziła w7 końca lo bojko 
tu sklepów', sprzedających ptaki i 

związane z tym handlem artykuły
Doszło do tego, że puódezn.ośe nie 

odważą się więcej na  przekroczenie 
progu tych sklepów z obawy przed za 
rażeniem.

W  tej sy tuacji  zwołali właściciele 
sklepów z ptakam i posiedzenie, na 
którym postanowiono zwrócić się z 
apelem do ludności, aby nie dawała po 
słuchu alarm ującym  pogłoskom.

W łaściciele tych sklepów zaznacza 
ją. że gdyby papugi fakty* zn/e były  
niebezpieczne, m usieliby przede wszy 
stkim oni sami odczuć to na swej..- 
własnej skórze, przebywając z tymi
ptakami od rana do wieczora.

T ransporty  p a p u g  wysyłane do 
Austrii  kontroluje  w eterynarz  urzędu 
wy na granicy, zarządzając zawsze 
kw aran tannę , trw ającą  czas dinzszy.

Poza tym wszystkie sklepy z p taka  
mi są kontrolowane regularnie co 1V 
dzień przez weterynarzy m i e j s k m u .

Zawleczenie choroby papuzie.} z za 
granicy do kraju nashu uje z regu y 
wtedy, jeżeli osoby prywatne przewo 
żą papug* na własną rękę nie po ma
jąe je kontroli. .

Psychoza papuzia trwa jednak w
d a lsz y m  c ią g li  

sr/j

Ulubione dotąd zwierzęta, które 
sw em ,paplaniem  przyczyniały się do 
rozweselenia ogniska dom oaego jią, 
padły  -\v niełaskę.

Groźne skutki choroby papu/iej o

ziębiły uczucia Wiedeńczyków do łych 
ptaków. przebywających obeen/e w 
całkowitej izolacji,

Właścicielom sklepów z p ap u g a ­
mi grozi bankructwo. .

Brutalna napaść na burmistrza
B. ławnik Wolbromia przed sadem

O fia ra  b ru ta ln e j  napaśc i  p a d ł  b u r ­
m is t r z  m ia s ta  W o lb ro m ia  p. L u d w ik  K u ­
lis ta .  P  K a l i s t a  w ra c a ją c  z p r a c y  d0 
dom u, w s ta p d  do m ie jscow ej r e s ta u r a -  
cji,  gdzie i n n ic  zn iew a­
żony /u s tn i  przez b. ł^wnikci L u d w ik ą  
P og łó d k a .  N ap a są  te j  Pog lódek  dopuśc ił  
s t; z zem sty  z a  to, iż został pozb a w io n y

K ali
m a n d a tu  rad n e g o  m ia s ta ,  
u a  ekutek  w y s tą p ie n ia  b u r m is t r z a  

s ty  do w ladg  prze łożonych .
Obecnie do ? ą d u  O kręgow ego w So­

snow cu wpły,nąl n a  byłego rad n e g o  a k t  
o skarżeń  a. P o g ló d ek  o sk a rż o n y  je s t  z 
a r t .  133 k. k., k tó r y  p rze w id u je  k a rą  do 
5 l a t  w ięz ien ia .

Technicy z całej Polski
o b r a d o w a ć  b ę d ą - w  Kielcach

W  dniu G km. w Kielcach rozrjcez 
nic swe dwudniowe obrady IX  j jazd  
delegatów związku techników J1P. 
Zjazd poprzedzi o godz. 10 msza św. 
w katedrze kieleckiej, a oficjalne o- 
twarcie  nastąpi o godz. 1 i w vatu *U do 
m u W F. i PW . przy udziale przed,sta 
.wicie!i władz państwowych, wojsko 
wy cli. pp. posłów i senatorów, >rzed- 
:stawicie]i samorządu terytorialnego i

Niemiły epilog przygudy erotycznej
bogatej żydówki amerykańskiej we Lwowie

Pikantnie rozpoczęła się. a snuLno 
skończyła p rz y g o d a  ero tyczn  i nigatCJi 
żydówki amerykańskiej, p a c o c J  Z., 
córki „króla bielizny” z Filadelfii. 
Parnia Z- przybyła do Lwowa celem  

wyszukania sobie męża.
Bawiąc v- pewnym lokalu dancingo 

wym, poznała współwyznawcę, urzęd 
n ika  pryw atnego  A. S., litery przy 
był tam w towarzystwie żony. Fosaż 
na A m erykanka zakochała sio w przy 
sto.jnym urzędniku od pierwszego woj 
rżenia
i postanowiła za wszelką cenę zdobyć 

go na męża.
Amerykańskim sposobem panna Z 

zaproponowała przez pośredników  
żonie

odstępne w kwocie 15.809 zł. za

rozwód,
ObTifźdhh ż o n a ’ ]>0.skAiżyią- s i c  k r e w  

nym wybranego... którzy napadli na 
Amerykankę * na' ulićy i pobili 

przy czym... złamał/ jej nos.
Spraw a znajduję  się' obecnie w 

d/de karnym.
ą

gospodarczego, organizacyj pokrew ­
nych oraz reprezentantów miejscowe 
go przemysłu.

Związek techników H i. jest naj 
więksi.:} organizacją techników i k;̂ u 
p/a w 38 oddziałach ponad 7989 człon 
kćw rekrutujących się ze wszystkich  
specjalności technicznych.

Na terenie województwa kiohek e 
go rozwija działalność związku 8 od­
działów a mianowicie: w i ’ onkaih, 
Radomiu, w Skarżysku-K anńennej, 
Starachowicach, w Ostrowcu ś  to 
Krzyskim, Kielcach, w Dąbrow/e, Za 
wiercili i Częstochowie, 
mając za zadanie zjednoczenie wszy 
stkich techników przede wszystkim w 

jCglu. ,. dążenia do współpracy z czynni 
•kartu państwowymi, sanioi-ządowymi i 
społecznymi w kierunku wzmożenia 
zdolności obronnej Państw a  i rozwoju 
gospodarstwa narodowego oraz współ 
p racy  z organizacjami pokrewnymi, 
światowymi i wychowawczym:

Filial s i is i  stan mą i pożyczkę
na b u d o w ę  s z k ó l  p o w s z e c h n y c h

W  obecności pp starostów pow.

Palestyńska banda 
kieszonkowców

Z L IK W ID O W A N A  w  W A R SZ A W IE .

r o b e j a  w a r s z a w s k a  zlikw do w a la  zuch 
w al b an d ę  p a les ty ń sk ich  złodziei kieszon 
k owych, k tó rz y  z P a l e s ty n y  w y ru s z y l i  w 
ś la d  za  t r u p ą  te a t r a ln ą ,  c ieszącą  s ię  du  
zy m  powodzeniem i k o rz y s ta ją c  z dużej 
f re n w e n e j  publiczności  n a  p rzeds taw ię  
n ia e h  te j  t r u p y ,  dokonyw ali  k radz ieży  
k ieszonkow ych.

P rz e d  k ilku  dn iam i t r u p a  ta  pod na 
zw a , ,H a b im a “ p r z y je c h a ła  n a  w ys tępy  
do W a r s z a w y  o d b y w a ją c  p rz e d s taw ie n ia  
w te a t r z e  „Nowości” p rzy  ul. B e ia ń sk ie j

Do policji zaczęły  c d r a z u  n r-piywać donm  
. l e n ia  o kradz ieżach  kieszonkow ych dobo 
nyw an y c ł i  .w t łoku  w sza tn i .  Roztoczono 
o 1 s e rw a c ję  i w te d y  sc h w y ta n o  n a  k r a  
dzieży e legancko u b r a n e g o  osphn k a  o o- 
g o rz a le j  cerze. W  k o m isa r iac ie  u s ta lono ,  
że iesf 10 Cłnl R rop f ,  5fi le tni,  obyw ate l  
p a l e s tyński.  Z naleziono  p r z y  n im  portfe l  
sk rad z io n y  je d n e m u  z p rze  m ysio  w e ?  w. 
J a k  sic okazało  Tropf zo rgan  zow ał w P a  
łcetyn io  s z a jk ę  złodziei k ieszonkow ych i 
j e a d z ą l  za t r u p ą  , ł l ą b i m a “ u d a ło  się 
sc h w y fą ć  klku w spó ln ików  T ro p fa .  Zło 
dzH.jp dokonali  w ele k rad z ież y  we wszy 
s lk ieh  u ii as i ach , gdzie  w y s tę p o w a ła  . Ua 
K im a ' H e r s z t a  b a n d y  i jego  pom ocników  
o saczono  w7 więzieniu.

miechowskiego Zaufalla i olkuskiego 
Brzostyńskiego, inspektora  sz;:elneg.t, 
inżynierów powiatowych i inspekto 
rów samorządu gminnego, odbyło się 
w Miechowie posiedzenie zarządu tow. 
popierania  budowy pubł. szkol pows/., 
na k tó rym  rozpatryw ano podania  po­

szczególnych gmin obydwóch powia­
tów, ubiegających się o poż„ czki na 
budowę szkół powszechnych.

Ustalono wysokość pożyczek w si­
mie zł. 2d tys. dla pow. mieen * v. tU go 
i zł. 22 tys.” dla pow. olkuskiego, z cze 
go 10 tys. na budowę szkoły pow li.  w 
Bolesławiu pod Olkuszem.

SEłiOW IES PRZED SĄDEM.

Ż t f C J f e f s l i f
.W esele p ana D aw id a  K uperniana by  

io rojne i  gw arne.

Goście zm ia ta li w łaśn ie  rybkę fasze  
rnwaną i s ła w ili sztukę k u linarną panny  
m łodej, gdy naraz jeden z  wujów obwieś 
cii, że przyniesiono depeszę i odczyta! ją  
na głos:

.,Z powodu ślub pana D aw ida K uper 
m ana serdeczne B óg 2  a  p łać zasy ła  go  
Salom on K onopkier11.

B iesia d n ie ly  poczęli w zn o sy  radosne 
okrzyki, ale pan m łody spoclim uruial, 
pr;yj.on .iiii*w s;y  sobie, że K onopkier wi 

nien m u jest od d aw n a  138 zł. M yśl ta 
g ry z ła  go n em ilosiern ie , w ięc po ch w ili 
podszedł do telefon u  i  zadzw onił dp Ko 
nopki'ra:

— H allo ! — odea w a ł s ię  dłużnik.
— D anie K onopkier, to ja.

— U ś, czy  m nie wzrok n ie  m yli? — 
zdziw ił się  K onopkier. — C zyżby to głos  
m łodzieńca dźw ięczał w m oje ucho? Przy  
puszczam  -że to jest w ykluczone.

— N ie , Pan się  n ie m y lisę . panio K o  
uopkier. — To w łaśnie ten  sam  ,o które 
go pan sądziłeś, że n ie.

— P an  D aw id. N ie zap om n ia łeś pan
o starego  draba w taką uroczystą ehwi.q? 
N ie m y ślisz  pan o tego, że zraa/. w niał 
żeńską sy p ia h lię , będzics^ pan pukał do 
raju kram?

— M omencik, p an ie K onopkier. J a  
dzw onię a  propos p ańsk iego telfigram a. 
Fan m zasy ła s*  .,serdeczne B óg eapłać” 
Co coś Bóg zapleć? Fan ta p la ć , panie Ko  
uopkier!

— Czy chodź p an a  o tam te sio  zło
tych?

— Jak b yś pan £gadl.
— I pau uażasz, że ja  panu zapłacę?
— A  co, n ie  n ależy mi się?
F a n  K onopkier w estchnął.

— Oj. b edna ta  p ańsk a m ałżonka.
— D laczego coś biedna?

— To ona dostaje m ęża syniondaka. 
Za  powyższe obrażliwe w7yrażen ie sta  

ą n ł pan K onopkier przed sądem .. F onie  
w aż jednak tw ierdził k ategoryczn ie że y 
P a n e m  K onopkierem  pręez telefon  n ie  
rozm aw ia! i e i  w idocznie b y ło  to m ylne  
połączenie, przeto Sąd w ydał w yrok unie  
w in n iający .

f»of?i*e tr*€s$śęf
Jak  czyście linoleum ? Linoleum  nie  

należy m yć sb y t często. F łiiżan ka pa raf ł 
n y dodana do w ody u trzym uje iiuolcum  
w dobrym  stanie, d aje p łysk  i zapobie  
ga zbytn iej i n iebezpiecznej śiiskości.

#• *  *

środek  do n a k le ja n ia  na p rzedm ioty
-m eta lu . Puszk i m etalow e ua które chce

się n a k k ie  etyk iety  należy zm yć s iln y m
rozezynem  sody, w ycisn ąć sok z  k ilku ce
bul, nasm arow ać n im  puszki i nakleić
e ijk ie tę . N ależy suszyć pow oli.

*  #  *

Odciski palców na lak ierze usuwa się  
m iękką flanelę zw ilżoną w w odzie kilku  
k rop lam i am oniaku.

Akcja zapobiegania
nieszczęśliwym wypad/tom  
na przejazdach k o lcow ych
,W zw iązku z m nożącym i się nieszczą 

ś l iw y  n u  w y p a d k a m i  n a  p r z e ja z d a c h  k o ­
le jow ych  w poziom ie  szyn z uw ag i  n a  
bezpieczeństw o pub liczno  u rz ą d  w oje­
wódzki w7 K ie lcach  p o d a je  poniższe w y­
tyczne, do k tó ry c h  n a leż y  s tosować a ę 
p r z y  p rze jeż d ża n iu  p rz e z  to ry  ko le jow e:

N ależy  p rze d  p rze jaz d em  z m n ie jszy ć  
szybkość tak ,  by  m o ż n a  z a t r z y m a ć  p o ja zd  
w każdej  chw il i  p rz e d  p rz e ja z d e m .

P rz ed  p rze jaz d am i ,  k tó re  n ic  są z a ­
m y k a n e  r o g a tk a m i  n a leż y  p r z e d  wjeż* 
dżauiem  n a  to ry  upew nić  s  ę, czy u o 
widać zbliża jącego się poc ą g u  n ie  z a p o ­
w ia d a ją  sy g n a ły  św ie tlne  lub  dźwięko­
we, a lbo  znaki d aw a n e  p r z e z  służbę ko­
lejową.

P rz e d  p rze jaz d am i ,  k tó re  nie są za­
m y k a n e  r o g a tk a m i  na leż y  p o ja z d  za trzy, 
m ac  w odpow iedn ie j  odległości, g d y  po­
ciąg  się zbliża, g d y  sy g n a ły  z a p o w ia d a ­
ją  n ade jść  e pociągu , lub g d y  s łu ż b a  ko­
le jow a n a k a z u j e  za trzy m a n ie .

P rz ed  p rz e ja z d a m i ,  z a m y k a n y m i  ro ­
g a tk a m i  n a leż y  po ja zd  z a t r z y m a ć ,  gdy  
r o g a tk a  jes t z a m k n ię ta ,  g d y  się  j ą  za­
m y k a  upb g d y  dzw onki os trzegaw cze  o - , ,  
z n a jm ia ją  o z a m y k a n iu  ro g a tk i .

N a  p rze jeźdź ,e  ko le jow ym  w pozio­
m ie  szyn  nie m o ż n a  z a t r z y m y w a ć  p o ja z ­
du. a n i  w yprzedzać  in n y c h  po jazdów .

Szczegó lną  os trożność n a leż y  zacho­
wywać, jeżeli w sk u te k  m g ły .  lub  z in ­
n y c h  powodów źle w idać  to ry  ko le jow e 
przed  p rze jazdam i,  w z g lę d n ie  ro g a tk i .

N a  p rze jeźdź c ko le jow ym  n a leż y  
trzym ać  się o ile  m ożności ja k n a jb l iż e j  
p raw e j  s t r o n y  drogi.

 X X --------

Zbrodniczy „znachor”
1 0  ZAŻYCIU LEKÓW. D W IE  OMJilYi 

ZM ARŁY.
W  O strzeszow ie p o ja w i ł  się w ubio  

Jg jym  ty g o d n iu  p rz y o y iy  la m  z pów. wio 
■■jMshafcgo ,.znacho r"  Iw a n o w ,  k tó ry  obebo  
dząc Tk-Ól czne wsie, leczył wieśniaków;
„i u d o w n y m i z io łam i ‘ od w szelk ich  cu o  
rób.

S k u tk i  te j  k u ra c j i  by ły  fa ta ln e .  J e d e n  
z m ieszkańców  fcicdlikowa. ro ln ik  K a c / o  
rek, w kró tce  po zażyciu z ól dostarczo  
n y c h  m u  przez Iw anow a,  popad ł w ob łą  
kanie.

Rów nocześnie z m a r ł  w ta je m n ic z H 'h  
oko licznośc iach  d ru g i  p a c je n t  , , /uacho  
r a ‘ , F ra n c isz e k  S p a lo n y .

Z po lecen ia  p r o k u r a t o r a  Iwapowm 0 3a  
dzono w areszcie, a  jego  „cudowne z io ła ’* 
p rzekazano  do zb g d a n  a. Je d n o c z e śn ie  
rządzono  sekcję  z ^ l c k  S p a lonego .

-----------u l lo ---------

„Usypiacz” kolejowy
O K R A D A Ł  PASAŻERÓ W  AV POCIĄGU

W pociągu ,  k tó ry  ong .  nocy szedł z N a  
Iowie do W a rsz a w y  u śp i ł  z ło d / ie j  p a s a  
żerów  je d n e g o  ^  p rzedzia łów  2 k lasy  i za 
c,.ąt ich okradać .

J e d n a  z pasażerek  obudzi ła  się je d n a k  
i... z a u w a ż y ła  z łodzie ja  n a c h y la ją c e g o  suj 
nad o b y w a te le m  z iem sk im  z K alisk iego , 
p. T om aszem  W iśn ie w sk im .  Z a n im  ko 
m e ta  zdo ła ła  wszcząć a la rm ,  z łodzie j 
zbiegł-

P. W m ś  ewski. zbudziwszy się, s tw ie r  
dz i ł  b r a k  p o r . f ę lu  z p ien iędzm i.  Również 
zo s ta ło  ok rad z io n y ch  k ilku  in n y c h  pn.su 
żerów. P o l i c j a  je s t  ju ż  n a  t ro p ie  żuchw a 
lego  złodz e j a  kole jowego.
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C z y s ł y  ek s f r o k f  m i ę s n y  - !  
w y b o r o w y  w y c i ą g  2 w ł o s z ­

c z y z n y  -  o ł o  s k ł a d n i k i  
k o s t e k  b u l i o n o w y c h  KNORR,  

dl a  t e g o  n a j o d p o w i e d n i e j s z e  d o  
p o l e p s z e n i a  sm a k u  s o s ó w ,  z up ,  
i r ó ż n y c h  p o t r a w ,  o r a z  na bu l io n  
o s m a k u  d o m o w e g o  r o s o ł u .

S P O R  T

T ra d p fa  i nazw isko z w y c ię ż y l i
na m istrzostw ach  w Lahti

Na marginesie mistrzostw nar 
oiaskieli świata w L ah ti podajemy kilka 
u^atf które usuwa-Kł s it obserwatorowi 
tych mistrzostw.

Po niedzielnej transm isji radiowej 
zdawało się, ze Stasczk M arusarz zajmie 
pierwsze miejsce.

Jak  eż było nasze zdziwienie gdyśmy 
się dowiedzieli że zajął drugie miejsce.

Ocena skoków nie ploega tylko na dlu 
gości skoku, a 'e  na  ocen c stylu pewimś 
ci odbicia i lądowaniu. Niestety ta ocena 
należy tylko od indywidualności trzech 
poilów sędziów.

I tu  cale nieszczęście M arusarza-
Wśród sędziów nie miel śmy swego

j e 
•Ja

przedstawiciela, ló drugiej Stiony I*uud 
sortował w korzystniejszych warunkach, 

Sam dźwięk nazw ska. a  z dugiej stro 
ny narodowość były czynnikam i decydu 
jącymi

ln/iezej nici sposób tłcinaozyć zepchnie, 
eia M arusarz na dvug'e miejsce przy 
go przewadze technicznej i skok^c-h, 
kich nikt nie osiągnął dotychczas w Lah 
li-

Puud jest trze .i 111 ze sławnej rodźm y 
Ituudów w clokrotnych mistrzów swuua- 
To pozwoliło sędziom zupełnie spokojnie 
umieścić. Runda n a  pierwszym miejscu 

r.o któż inny mógł być mistrzem jesu 
me Norweg. Tak więc jeszcze raz trądy 
Cjii 1 nazwisko zwyciężyły.

Samolotem polecą pięściarze
na mecz z Finlandią

Skład reprezentacji bokserskiej m  
mecze z F in landią i Estonią (19 i 20 bui.) 
nie został jeszcze Ustalony- S'klad len bę­
dzie w kilku wagach .nny od drużyny 
która ostatnio zwyciężyła Niymców w 
Eoznan u.

Jako pewni kandydaci do reprezenta 
e;;i uchodzą: Sobkowiak, Koziołek, Czor- 
tpk. T sar^ki i F iła t, Pozostałe trzy wa- 

zostaną w najbliższym czasie ustalone 
Na poniedziałkowym po:; edzeniu za­

gi

rząd FZB. postanowił, że drużyna nasza 
w y j e d z i e  do Helsinek samolotem. B ędąc  
to pierwszy wypadek w dziejach boksu 
polskiego, że nasi reprezentanci udadzą 
się n a  zawody drogą powietrzną. Jako 
sędzia punktowy wyjedzie do 1 nłandji 
i Estonii p. K aźm ierz  Derda, który po­
siada op uię jednego z najlepszych są­

dów bokserskich w Polsce. Drużynie to 
warzyszyć będzie u.ezawodny sekundant 
hztarn.

Sprawa trenera
DLA PIŁKARZY OKRĘGU ZAGŁĘBIA

• P isa ł śmy swego czasu, że okręg Za­
głębia wystąpił do PZPN. z wnioskiem 
o przyznanie subwencji na  zaangażowa­
li c trenera dla piłkarzy. Spraw a ta  by­
ła  rozpatryw ana przez kom ?ję wyszko­
leniową n a  walnym  zebraniu PZPN.

Okręgowi przyznano trenera  PZPN. 
na okres 12 tygodni. P raca  trenera po­
dzielona zastanie na dwa turnusy 6-cio 
tygodniowe w Zagłębiu 1 Częstochowie. 
Gdyby okręgowi m e odpowiadała ta kon 
ccpcja, wówczas PZPN. może wyasygno­
wać 1000 zł. na zaangażowanie trenera 
we własnym zakresie. Przypuszczać jed ­
nak należy, ze okręg Zagłębia korzystać 
tędzio z usług trenera PZPN.

Kiopoiy z Krzysiem
CZY DOJDZIE DO MECZU WARTA 

— BRYGADA?

W dniu 6 bm. w Zawierciu odbyć się 
ma mecz o mistrzostwo 1 gi okręgowej 
pomiędzy W artą a Brygadą. W tymże 
dniu  bram karz Brygady — K rzyk grać

będzie w meczu treningowym  przed wy­
jazdem reprezentacji Polski do Szwaj­
carii. Wobec tego B rygada zwróciła się 
do zarządu okręgu Zagłębia o odwoła­
nie meczu z W artą. Okręg wystosował 
pismo do PZPN. o zwolnienie Krzyka z 
udziału w meczu treningowym , gdyż od 
wołanie meczu z W artą wywoła kompli­
kacje w 111 st-rzcstwach. N arazić nie wia­
domo jak  PZPN. ustosunkuje się do pros 
by okręgu. Możliwe jest, że Brygada bez 
K rgyka nie będzie chciała rozegrać me­
czu, aby ule ryzykowąć dwuch cennych 
punktów mistrzowskich.

ebsb

Żelazko elektryczne 
fo nieodzowny sprzęt
w każdym gospodarstwie de»owy«.

O d  15. 2. — 15. 5. br. d odajem y d o  

k a ż d e g o  n ab yteg o  u n a s  że iazka premię  

w p ostac i  pledu.

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A  

W  Z A G Ł Ę B I U  D Ą B R O W S K I M  M*A.

2 |S 3 5 3 s a a r a ^ jI

Wv*ctąC! P r sec h o w a f !

TELEFON ZAŁATW I 
k t it ie  Twe życzen ie

Skład optyczny 
JÓZEFA FELSENSTEINA 

n Będzinie został przeniesiony dp nowe­
go lokalu nąprreciw ko dawnego, obecnie 

Małachowskiego i! (dom Rotnera). 
Uwaga: W ydaje okulary d l a  PT. człon­
ków Ubezpieczali!i na recepty wszyst­
kich inejscowośei Zagłębia Dąbrowskiego

7 1 4 5 8

T APHf A 1 V IF T D V  uum eratory, zegary kontrolne, przyrządy pomiarowo itp. 
I  z~Vv>I IYM1 1 1  K  I  napraw ia fachowo zakład zegarmistrzowski

Wtf M i o n n ń  Ul. 3-gc M aja 23 w podwórzu,- gmącb hotelu Victoria naprzeciw 
ł # v *l dworca kolejowego. Drugie, wejście od ul. W arszawskiej 1

10 kwietnia rozpoczną się
MISTRZOSTWA A KL. ZAGŁĘBIA.

N a ostatnim  posiedzeniu WG. i D. 0 - 
kręgu wylosowano term iny spotkań run 
dy wiosennej mistrzostw A-klasy Zagłę­
bia. Rozgrywki rozpoczną b ę  10 kwiet­
n ia  br.

&mo „m m a

E pokow y
D ZIŚ!

film reż. Franka Lloyda

Mocni ludzie
: w l-ol. gł. JOEL Mc CREA i 

FRANCES DEC. 
niedzielę o godz. 15.30. 

Początek I seansu o godz. 17 30, w

KIRO ..ZAOLĘSiE”
 -

P o tę ż n y  film z życia kolonii eu r pejskiej w Pekinie, W alk i 
ch ińczyków  z „b iałym i djabłarm  p. t.

0 W PEKINIE
Czy „żółte niebezpieczeósłwn" zagraża światu?

W  roi. gł. Gust-w FroeticPt >-^ny Marenbacft » in.

A

Rozwiązanie podokręęu
BOKSERSKIEGO w  KIELCACH.
Uchwałą zeb ran a  zarządu PZB. ze­

ta! rozwiązany podokręg kielecki Lubel­
skiego OZB. za piewy pełnia nie powierza 
Jiych mu zadań. Agendy podokręgu kie­
łe k  ego przejął Lub. OZB.

DROBNE OGŁOSZENIA

LOKALE

$ Początek godz. 17.30, w niedziele LjAO. ^

A
Y
A

DWA pokoje z kuchnią przedpokojem 
zaraz do w ynajęcia ul. Wysoka 34. Ko­
morne 35 złotych. Wiadomość na miej­
scu w godzinach 13—14.

KUPXO I SPRZEDAŻ

W A P N O
budowlane w bryłach pierwszego gatun­
ku o dużej wydajności. W apienniki „Bry 
iiiea“ Czeładz, telefon G*2750.

CHERMA.J WINCENTY zgubił legity- 
nifflCję beziohoeia wydaną w Czeladzi.

N IE ufaj ludziom i wróżbom, lecz żą­
daj faktów i dowodów, których dostar­
czają detektywi Katowice. Słowackie­
go 28. lelek 303-67. Inform uje ściśle i dy­
skretnie o każdej osobie.

K i n o  „ P A T R I A "
B K H B D B B Rm

D Z IŚ : Ulubiony komik ekranu polskiego A c t o l f  D y m s a a
■wystąpi w swej najlepszej kreacji w szampańskiej tryskającej nieb/ 

walvm humorem gomedit p. t.

N I E D O R A J D A
Dymsza gra w tym filmie podwójną rolę: boksera i młodej panienki 

na wydaiiu.
W rolach pozostałych: R A P O J E W  śKA, ZNICZ. ORM łD.

Sosnowiec juz dawno nie oglądał *ak świetnej komedii . wywoiujiV'-j
huragany śmiechu................................... ..............

Kino ..RIALTO". W arszaw ska 13
Rewelacja sezonu! Monument iliu arcydzieło więz'enno-dżunglo\ve

Pieśń skazańców
Opowieść o bohaterach >,Szarego domu” na wyspie diabelskiej, skaza­

nych na zagładę.

tWydawca: Helena M onsiorska. Druk. „Esprcs Zagłębia1' Sosnowiec. Teatralna 1-a* Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.


